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przy Stowarzyszeniu iu Pracowni TT ków Handlo- SEE A r ro 
wych i i Frzomystonych gub. Piotrkowskiej | fesorów polskich, konkiuduje ona, iż wynikiem 


A A AS Jl ostatecznym zajść ułicznych misi być: przeniesie- 
Piotrkowska 120 l poleca Członków i Az DA | BER handlowo i techniczne | nte zakładów polskich z Cieszyna na wieś, ' Na 
wszelkich branż. * = n no ze sz _802—3 | szezęście żądanie to „Siłesii* pozostanie poboż- 
n o e > « | nem i niespełnionem jej życzeniem, gdyź wywo- 
taloby ono protest nawet wśród miejscowego : mig- 
szczaństwa niemieckiego, - które, "mając już. do 
'przesgtu hakatystycznej polityki 'obeżnteli wład- 
ców Cieszyna,.z wielkim oparem: przyjęło do: wia-, 
domości fakt osadzenia polskiego seminaryum: nau- 
czqcielskiego w Bobrku, a me w Cieszynie. * 

"— Sprawa Ks: Rułenburga miała poważniejsze 
znaczenie. polityczne. To, ica zwgkłe-sianówi tróść 
mare ; ne procesu, w bym wypadku jest: tylko for- 
j się żydami. rosyjskimi, gaówszykami i dnnemi | ma, Harden wystąpił. publieznie z. oskarżekiem 
i narodami. Roosevelt - (i zapówndł, 2O ga- neria ©' nadużycia ptaćniw moralności. Ale spry- 

| stanowi się mad rezolucją. . Przyjęcie, adresu przez | „you pisarzowi- tema’ nie szło bynajmniej o 0- 
Roosevelta uważają w Berlinie za dypiomatyczne brong. moralnosci. Wystąpił on do: walki z ks. 
przewinienie, którego  cesńrz: Wilhelm nie aa Ealenburgiom, jako. faworytem. cesarskim, a jako 
pomni tak prędko Rooseveltowi. bromi użył oskarżenia, jakie znalazł pod rękę., 
KĘ — „Schlesische Zig.* zaprzecza -pogłoskom, Harden zbyt jest sprytnym, by taką kam- 

óre pojawiły się w prasie niemieckiej, jakoby panię na własną podejmował rękę. Æ poza po- 
'komisya kolonizacyjna rozpoczęła Znowu zaku- | «taei jego w tej sprawie wysuwają się wciąż: kon- 
pywać majątki ziemskie z rąk niemieckich Dwa tury niewyraźne innej. osoby, a mianowicie. na- 
wypadki takie, które w ostanich dniach zaszły, stępcy tronu niemieckiego, osobistego a zarazem 
, mianowicie kupno Grodziczna w pow. lubawskim i ideowego przeciwnika ks. Eulenburga. Ponie- 

p zaś cesarz Wilheim . byt również zwołėenni- 


wa K aada |i-Słaboszewka w pow. mogileńskim, są według 
| Aieri i „Sehl. Ztg.*, zobowiązaniami, których komieya kiem poglądów politycznych ks. Eulenbutga, ma- 
„ati JULI IANÓ id my więc przed sobą widok starcia pomiędzy oj- 


| kolonizacyjna podjęła się dawniej. . 
— Jak donosi. „Schlesische Volks Zeitung“ COSATZ Ę 
poleca wielki mae eok ciętysh i doniczko- | w Strasburgu obiega " pogłoska, że cesarz Wilhelm tm rdn ka, Bibe 4 tylko Becam 
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przez dlugie lata duchem oży wczym parżyi epo- 

kojowej»; następca tronu sympatyzuje z partya 

z wojenną“ , której heroldem w prasie jest SA 
` den. 
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"R | = Sf w Cieszynie odbiły się głośnem echem na całym: 
: D. i Fraenkel Piotrkowska gj), Szląsku. Pisma polskie z ostatniego tygodnia 
"dodkiay. MAS ‘od 12—2 po poł. i od 3—7 i pół wiecz. przepełnione są opisami, które czyta się wprost 
a niedziele i Święta od 11 po poł, © ‘503—251 g niedowierzaniem. W ubiegłym tygodniu ludność. 
a GRE r , polska w Cieszynie znajdowała się jakby wyjęta 
. Ostrzeżenie. | | z pod wszelkich praw, wystawiona na najprze” 8 

! ` różniejsze wybryki ze strony miodzieży ze SZKÓŁ 

iniejszem zawiadamiamy, że OTTO LANDEK ; 

na oj jnkasowxnia CEA nalożności dia firmy | E stronniczość miejscowej 


WŁADYSŁAW ‘GOLDBERG. . a 
a Na szezęście wysłanie depesz do prezydenta | 


Skazanie Hardena było widoczną oznaką prze- 
wagi pr rądów pokojowych; uwięzienie 'i niezawod- 
ne juź skazanie ks. Kalenburga, lub co najmniej 
uznanie go za obłąkańca,, Znaczy, że: partya Wo- 
| jenna więla górę. 


RR OE CHAMA WOSKOWE YO OOKAZNE pio wawie ra ne v 
$ $ w 


Spacdlkobier cy | 
873 = WŁADYSŁAWA GOLDBERGA. | gabinetu i prezesa Kola polskiego odniosło po- | x, BA RSE yar a 
RZS | myślny skutek. Zaraz nazajutrz po wysłaniu tych oi 4: | 


i sie jubeo“, , ulega zwykle prądom, ją 
wśród jego kamarylli. Nowy: zwrob,., 
partyi wojennej, składającej się ZAL Ji 
reakcyonistów 1 szowinistów niemiegkich,, 
byś powodem niejednej niespodziank Wo polity; 
wewnętrznej i zewnętrznej państwa nigjtieckiego. 

To właśnie nadaje tak poważne Ś 
sprawie ks. Eulenburga, 


—— Wobec coraz. sprzeczniejszyśh pogłosek 0 
wypadkach afganistańskich, silae wrażenie wy- 
warła ogłoszona przez biuro Reutera: rozmową. 

-hr. Winterem, pryybocznym lekarzem emira 
Habibulli, który przed kilku dniami : powrócił 


telegramów prowokacje niemieckie już się nie 

| powtórzyły, gdyż - odpowiednie polecenia wpły- 
Pr zeglad polityezay. "| nęły do dyrekeyj zakładów średnich, a nadto na 
ulicach pojawiły się inne organa bezpieczeń- 
stwa, mianowicie z polecenia starostwa w po- 


| 
Łódz d.. 16 maja. f gotowiu stanęła żandarmerya, a nie policya. miej- | 
== Silnó, po drażnienie wywołała w Berlinie ` ska, Zarządzenie to jest oczywiście jawnem v0- ' | 


wróce n 


ZW 


wiadomość: 0 0' audyencji, jakiej prezydent Roose- , tum nieufności dla zarządu masia, na czele któ- 
velt udzielił ' „deputacyi polaków amerykańskich, rego stol burmistrz” dr. Bukowski, poseł do sej- 
którzy „przybyli z% adresem protestującym: prze- , mu szląskiego; renegat i zacięty nieprzyjaciel ży- 
ciwko gwaliom pruskim nad polakami w Euro- | wiolu. polskiego. ° < 

pie. Petenei proszą, ażeby ` Ameryka zaopieko- Ciekawe ; stanowisko zajął wobec zajść tych 
wała się polakami tak samo, jak zaopiekowała miejscowy organ ` 'domorosłej Hakaty  szląskiej, 
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z Kabulu do Anglii. Charakterystyka sytuacyj, | 
wypowiedziana przez angielskiego medyka, uwa-. 
żana jest za zupełnie wiarogodną, bo dr. Winter 
był przez dwa lata lekarzem emira, mieszkał ca- 
ły czas w jego palaca i żył z Habibulą w ści- 
stej przyjaźni. Gdy w końcu lutego wyjeżdżał z 
Kabulu, emir dał mu silną eskorte, która towa- 
rzyszyła mu w podróży przez południową część 
kraju, gdzie właśnie wonczag ruszały się prze- 
ciw Anglii plemiona Zukka Chel. 

- Zdaniem dr. Wintera cztery następujące fa- 
kty uważać można za niewątpliwe: | 

- 1) że emir Habibula jest i chce pozostać lo- 
jalnym względem Anglii i nie sprzeciwia się an- 
gielsko-rosyjskiej konwencji; 2) że sprawcą prze- 
ciwbrytańskich intryg i podżegaczem obecnego 
zbrojnego ruchu, jest brat emira, Nasrulla, który 
brata chce strącić z tronu, jest przeciwnikiem 
„angielskich nowości” w kraju i w czasie nieo- 
becności emira sprowadził do Kabulu poddanych 
tureckich; 3) żę emir nie jest w możności prze- 
ciwdziałać tym intrygom, z powodu ogólnego u= 
sposobienia w Afganistanie; nakoniec 4) że do 
Afganistanu wchodzi wielka ilość broni i amu- 
nicyi przez Karaczi (portowe miasto -nad ocea- 
nem Indyjskim, należące do prowincyi bombaj- 
skiej). o 
. Dr. Winter opowiada, że w Afganistanie 
wrzenie trwa już od dość dawna. Emir przed 
rokiem opuścił kraj na siedem miesięcy, bawił 
w Heracie. W czasie jego nieobecności Nasrul- 
la wszezął intrygi. Brat emira jest ezłowiekiem 
bystrej inteligencyi, zwiedził swego czasu Anglię, 
mimo to nienawidzi anglików. Nosi zawsze 
szaty kapłańskie (małży), otacza się turkami i 
zbiegami z Indyj, którzy w Bombaju i w Benga- 
la spiskowalłi przeciw rządowi angielsko-indyj- 
skiemu. 

Winter nie umie powiedzieć, jaki jest istotny 
cel Nasrulli, to jednak jest pewne, że jest zdecy- 
dowanym przeciwnikiem swego brata i anglików, 
On to zapewne potrafił przedstawić angielsko- 
rosyjską konwentyę w najgorszem świetle, tak, 
że ogół ludności uważa Habibulę za sprzedanego 


Anglii. Sam emir oświadezył Wińterowi, że co 
do konwencyi Laa Ww MSWORDWĘ calkowicie 
osąmotnieny. 


Niepodobna nie mai TA angielskich, 


plikacye. Jego konszachty z rewolucyonistami 
w lIndyach muszą być daleko rozgałęzione, skoro 
może przez Karaczi, pod bokiem wiadz angiel- 
skich, sprowadzać broń. Winter spotkał sam na 
drodze. karawanę 500 wielbłądów, idącą z Kara- 
czi przez Dakkę, wiozącą broń i amunicyę. Fakt, 
że Nasrulla sprowadza turków, może się łączyć 
z dałeke sięgającemi intrygami, do których... kto 
wię, kto przykłada rękę! Nakoniec ogólna sytua- 
cya w Afganistanie wróży źle dla Anglii i z tego 
powodu, że jej konwenega z Rosyą, i tak Źle wi- 
dziana w Rosyi, albo pozostanie martwą litera, 
albo. w następstwie prawdopodobnej detrąnizacył 
Habibuli zostanie podarta na strzępy. 
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Energia, jaką”rozwinęła Komisya finansowa 
polskiego Towarzystwa teatralnego, ipowołana do 
życia w celu utworzenia bytu sceny polskiej w Ło- 
dzi, wróży iż sprawa ta tylekroć razy wprowa- 
dzana na porządek dzieniy życia społecznego na- 
szego grodu, weszła nareszcie w fazę zdolną do- 
prowadzić do cel 

Bezsporni brak gmachu teatralnego, zbudo- 
wanego. według . wymagań nowoczesnej techniki 
„tak dużego miasta jakiem jest Łódź, 
był kEardynalnym warunkiem dotychczasowych nie- 
powodzeń w sprawie postawienia sceny polskiej 
na odpowiednim poziomie i utrwalenia jej bytu. 


"fo też” mader zasadniczo poczęła prace swo* 


je komisya finansowa Towarzystwa teatralnego, 
stawiając na ieh czele budowę gmachu teatralne- 
ge na otwartymi placu, z ułatwioną ze wszech 


stron komunikacyą t zapewnieniem bezpieczeństwa ` 


'od ognia; gmachu, któryby zarazem godnym był 
„przytbytkiem sztuki, pojętej we właściwem jej zna- 
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Nie potrzeba dowodzić, że w Łodzi, g gdzie kul- 
tura niemiecka zmaga się z polską w bardzo nie- 
korzystnych dla tej ostatniej warunkach, scena 
, polska ma niezwykle doniosłe znaczenie. 

Z drugiej znów strony, biorąc pod uwagę lu- 
` Glność robotniczą, stanowiącą główną jej część za- 
; ładnienia, ludność przeważnie polską, z żywiołową 
siłą dążącą do podniesienia poziomu swej kultury, 
oraz i tę uznaną prawdę, że na szerokie warstwy, 
mało kulturalne a wrażliwe, scena ze względu na 
swoją plastykę nader dodatnio oddziaływa i naj- 
łatwiej szczepi wśród nich podniosłe ideały, o ile 
naturalnie racyonalnie i eelowo jest prowadzoną, 
dojść musimy do wniosku, że teatr polski w Ło- 
dzi, największem z ognisk fabrycznych naszego 
kraju, jest sprawą obchodzącą całe nasze społe- 
czeństwo, sprawą której lekceważyć nie sposób. 
Do budowy więc gmachu teatralnego, któryby po- 


zwolił utrwalić byt naszej sceny i wznieść ją na. 


odpowiedni poziom — dopomódz nam winien kraj 
cały. 
Zanim wszelako komisya finansowa, nie szczę- 
dząc energii i pracy zbuduje gmach teatralny i sce- 


nę “polską doń wprowadzi, nie jeden jeszcze sezon 


sztuka polska dramatyczna będzie musiała szukać 
przytułku w prywatnych teatrach Selina i Vieio- 
ria. 


Oprócz więc głównego cełu—budowy nowego. 


gmachu teatralnego, na komisyę finansową <eo ipso» 
spada obowiązek obmyślenia wraz z zarządem 
Towarzystwa teatralnego takich środków, by Sce- 
na polska nie upadala, lecz wznosząc wciąż swój 
poziom, stała się ulubienieą publiczności łódzkiej, 
jedną z najsilniej ooczuwanych jej potrzeb kultu- 
ralnych. . 

O ile publiczność łódzka tłumniej i chętniej 
nawiedzać będzie teatr polski, o ile coraz więcej 
zżyje się ze sceną polską u nas, o tyle coraz 
silniej odczuwać będźie potrzebę nowego gmachu 
teatralnege i o tyle szczodrzej i chętniej pośpie- 
szy z dobrowolnemi datkami na jego budowę. 

Obie więc te sprawy są nader ściśle Z sobą 
związane i obie rówuocześnie rozwiązane być mu- 
szą, jeżeli cała akcja _komisyi finansowej, tak 
dzielnie poczęta, nie ma być ogniem slomianym, 


po którym zostaną jeno. „dymy i popioły. 
Naturalnie, że. najkardynalniejszym czyani- 


| kiem powodzenia i najsilniejszą atrakcyą, ściąga- 
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czenia i za to słusznie się jej należy nietylko ‘ 


uznanie, ale i poparcie od miasta a nawet i ca- 
dego kraju. 


będzie, że może mieć w Łodzi 


iż Nasrulia może sprowadzić bardzo groźne kom- | jącą publiczność do: teatru, jest dobra, dobrze 


zgrana trupa, przyzwoita wystawa, ruchliwość i 
dobór repertuaru, 

Aby posiadać teatr . odpowiadający tym wa- 
runkom, bez których powodzenie zawsze będzie 
wątpłiwo, nie dość sprężystego, zamiłowanego 
w swym. zawodzie i odpowiednio uzdolnionego 
dyrektora, chociażby nawet człowiek z pierwszo- 
rzędną marką artystyczną i rozgłosnego imiedia. 


Trzeba jeszcze postawić go w takich war ankach, l 


by zadaniu mógł sprostać. 

Do największych minusów. naszego przedsię- 
wzięcia teatralnego należy krótkość sezonu, trwa- 
jącego zaledwie siedm SW t.j. od 15 wrze- 
śnia, a ściślej biorąc od l października do 15 
maja, 

Nie jual to dyrekcyi teatru łódzkiego 
angażować aktorów na czas dłuższy jak siedm 
miesięcy. Któryż z artystów głlośniejszych, isto- 
tnie uzdolnionych zechce się angażować na tak 
krótki przeciąg czasu, mając w perspektywie 
cztery letnie miesiące bez chleba, 
w których o miejsce najtrudniej. 

Ma to jeszcze i tę złą stronę, że przez owe 
cztery miesiące letnie, szersza publiczność odwy- 
ka od teatru, tak że z rozpoczęciem sezonu zi- 
mowego nanowo wciągać ją trzeba. Należałoby 
więc zaprowadzić dwa sezony W Łodzj, zimowy 
i letni, co wobec zbudowania przez Selina w ro- 
ku bieżącym teatru letniego nie będzie zbyt trud- 


co przy dobrej woli nie jest niemożliwem do u- 
rzeczywisinienia. 
| Jeszcze za czasów śŚ. p. Michała Wołowskie- 
go złożono pewną sumę na kasę pomocy dia akto- 
rów. Należałoby projekt ten urzeczywistnić moż- 
liwie najśpieszniej, rzecz prosta przy Towarzyst- 
wie teatralinem. Skoro zaś aktor polski wiedzieć 
byt zapewniony, 
chętnie pozwoli ściągnąć siły wybitniejsze, istot- 
nie uzdolnione, a tem 
czyni do podniesienia poziomu naszej sceny, 
Drugą równie ważną wadą naszego przed- 
siębiorstwa teatralnego jest krótkotrwałość kon- 
traktu z przedsiębiorcą, 


i to me 


samem dzielnie się przy- 
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nem. Wartoby też powrócić do projektu zbudo-. 
wania w ogrodzie Grand-Hotelu teatru letniego, 
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Samo przdz się wynika, że kontrakt zawarty 
na rok lub dwa, nie upoważnia przedsiębiorcy do 
czynienia znaczniejszych nakładów w celu pode 
niesienia poziomu sztuki, zapewnienia. przedsta- 
wieniom odpowiedniej wystawy. 

Wreszcie przy wyborze przedsiębiorcy tea- 
tralnego należy wziąć pod uwagę I jego zdolności. 
administracyjne, a następnie poddać go nie fik- 
cyjnej, ale surowej kontroli zarówno artystycz- 
nej, jakoteż administracyjnej, dokonywanej przez 
osoby odpowiednio uzdolnione z ramienia Towa- 
rzystwa teatralnego, ale trzeba, by osoby na sta- 
nowiska te wybtane posiadały pewien autorytet 
w świecie teatralnym. 

Uwagi powyższe winny znaleźć uwzględnienie 
zarówno na nadchodzącem zebraniu ogólnem człon- 
ków Towarzystwa teatralnego, jakoteż z jego dy- 
rektywą winny bęć przekazane nowemu zarządo- 
wi Towarzystwa. 

Nie wyczerpują one przedmiotu, rzuężją prze- 
cież myśł, kióre na obradach ogólnege zebrania 
a następnie zarządu Towarzystwa teatrelnego le- 
piej skrystalizować się mogą ku pożytkowi Sceny 


polskiej w Łodzi. 
Dt. Łapiński. 


liwa posta R. Umowie, 


wygłeszena w Dumie d. I2-go maja przy 
dyskusyi nad kudżetem ministeryum spraw 
wewnętrznych, | 


Nie będę mówił obszernie o ogólnopaństwo- 
wej polityce rządu. O tem już mówili i będą 
jeszcze mówili inni mówcy. Ograniczę się tylko 
oceną polityki w Królestwie Polskiem, nie za-: 
glębiając się przytem w krytykę szczegółową tej 
lub innej części zarządu. Będę mówił nie z pun- 
kiu widzenia interesów polskich. Toby nie ods 
powiadało warunkom czasu i miejsca. Mój punkt 
widzenia wypływa z zasad wszelkiej zdrowej pó- 
lityki państwowej, obowiązujących na całym 0b- 
szarze cywilizowanego świata. Będę się starał 
kierować tym punktem widzenia z możliwą objek= 
tywnością. Zwracam przytem uwagę szanownych 
słuchaczów na to, że nic nie proponuję i na nie 
się nie skarżę, lecz WYBTABERH tylko wej pogląd 


-na działalność rządu. 


W zarządzie Królestwem Polskiem ministew 
ryum spraw wewnetrznych w przeciągu 24 lak 
ostatnich opiera się na „stanie wyjątkowym”, 
który daje mu możność zawieszania obowiązują” 
cych w całem państwie praw. Prócz tego mini- 
sterjum spraw wewnętrznych korzysta w tym 
względzie z pomocy ministeryum wojsy, którego. 
wyższe organa obarczone są władzą administra- 
cyjuą, a nmiższe-——spelniaią służbę policyjną. Kraj. 
przez caly ten czas pozostaje pod uciskiem sta- 
nu wojennego, na którego mocy reguluje się po- 
lityczne, społeczne, kulturalne i nawet ekono- 
miczne życie: kraju. Przecież nawet ceny iargo- 
we mięsa są na rynku warszawskim regulowane 
na zasadzie ustawy o stanie wojennym. 

Nie dotykam tu kwestyi, o ile wprowadze- 
nie tego stanu wojennego władzą warszawskiego 
generał-gubernatora, pozostawienie jego mocy w 
przeciągu tak długiego okresa 1 wreszcie tak sze- 
rokie jego zastosowanie do dziedziny życia, nie 
mającej nić wspólnego z niebezpieczeństwem pań- 
stwoweńm—o ile to wszystko jest uwarunkowane 
litera i pojęciem prawa. Dła mnie ważny jest 
fakt, że stan wojenny działa i że rząd uważa go 
za niezbędny. 

Ministeryum spraw wew nętrznych przyznaje 
się, że nie jest w możności zarządzać krajem spo=' 
sobem normalnym, na zasadzie obowiązujących 
praw państwowych. Ten fakt nie góże nie być 


punktem wyjścia dla oceny działalności tego mi- 


msterynin w naszym kraju. 

Niema takiej teoryi prawa państwowego, któ- 
raby uznawała stan wojenny, czy stan oblężenia, 
za stały system rządzenia. Taki stan: nie jest 
uznany za normalny również w. Rosyi. Wprowa- 
dzenie do danej miejscowości stanu. wyjątkowego 
wogóle, a tem bardziej w najostrzejszej jego for- 
mie, oznacza, że dana' miejscowość „pozostaje w 
nienormalnych warunkach życia wewnętrznego, 
czy zewnętrznego, że leży ona na terytorynm 
"działań wojennych, że jej grozi nieprzyjaciel i że 
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jej ludność znajduje się w stanie nadzwyczajnego 
wzburzenia umysłów, w gorączce, zagrażącej bun- 
tem, lub wogółe czynami, niebezpiecznemi dła pań- 
stwa i dla porządku społecznego. Taki uienor- 
malny stan umysłów nie może się jednak nigdy 
utrzymać bardzo dlugo. Jest to, rzec można, pra- 
wo psychiczne. To też we wszystkich państwach, 
stosownie do pojęcia prawa, dla wszelkich sta- 
nów wyjątkowych przewidywany jest termin bar- 
'jdzo krótki. Jeżeli zaś władza rządowa w da- 
nym razie korzysta ze stanu wojennego w ciągu 
dlugiego okresu eżasu, znaczy to tylko, iż w ży- 
«in społecznem kraju są jakieś chroniezne, chó- 
robliwe objawy, lub że sam rząd znajduje się 
w roli nienormalnej, postawiwszy sobie za zada- 


zmiana 


nie walczyć ze stałemi normałnemi objawami ży-. 


cia społecznego. - 


Roztrząsając działalność miejscowej władzy | przestępczość nie będzie podcięta w swych ko- į 


w Królestwie Polskiem, opierającej się na stanie 
wojennym, widzimy, że działalność ta dzieli się 
na dwie kategorya. Z jednej strony widzimy sze- 
reg czynów, które prowadzą w ostatniej insian- 
eyi do sądu wojeni..sv —do surowych a licznych 
wyroków kary Śmierci; z drugiej zaś strony—d0 
zamykania stowarzyszeń o charakterze politycz- 
nym, społecznym i kułturałnym, do zawieszania 
gazet i szkół, do wysyłania wybitnych w życiu spo- 
jłecznem ludzi z granie kraju i t. p. 
| W pierwszym wypadku prowadzi się walka 
z politycznemi i kryminalnemi przestępstwami; 
w drugim ze społeczeństwem polskiem, jako żca- 
łością, z jego dążeniami do życia politycznego, 
społecznego i kulturalnego. e an | 
W pierwszym wypadku istotnie mamy do 


w kraju. Trudno znaleźć teraz na całym świecie 
kraju z taką olbrzymią iłością przestępstw, z tak 
kwitnącem rozbójnictwem. Trudno znaleźć miej- 
scowości „bardziej wstrętne pod tym . względem, 
niż miasto Łódź naprzykład. Ale ten rozwój prze- 
stępczości nie jóst zjawiskiem chwili ostatniej. 
Straszny wzrost jej w krajn naszym zwrócił u- 
wagę społeczeństwa polskiego już ze „20 lat te- 
mu mniej więcej. Prasa polska od tego czasu nie 
przestawała. o tem pisać. Wciąż zjawiały się w 
niej artykuły, wskazujące na zdziczenie proleta- 
ryatu miejskiego, na wciąż rosnące zamachy na 
życie ludzkie, na nowy typ, który się zjawił w 
miastach, t. zw. nożowców. Opinia publiczna by- 
la zatrwożona wskutek wzrostu zabójstw. Doko- 
nywano ich na wszelkim możliwym. “gruncie, na 
politycznym  żabijańo szpiegów przeważnie, na 
społecznym — majstrów kierowników. Wreszcie 
rozwinęły się zabójstwa na tle czysto karnem: 
zabijano w bójce z powodów zemsty osobistej lub 
wprost dla grabieży, W ludzie miękkim, spokoj- 
nym, przyzwyczajonym do pracy pokojowej, ‘reli- 
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Wystawa krajowa w..Pradze czeskiej, — Trzeba ją po- 

piernć, — Co się dzieje z wystawą powszechną w War- 

szaąwie.. — Wystawy na prowincyi w Królestwie.— Po- 
trzeba biblioteki publicznej w Łodzi. 

' Z Pragi czeskiej coraz więcej napływa wia- 
domości* e tamtejszej wystawie kraj 
od 14 maja ma trwać aż do października bieżą- 
cego roku. Wystawa: zorganizowaną została dla 
upamiętnienia  60-letniego panowania cesarza 
Franciszka Józefa. Będzie to jedna z pierwszych 
wystaw krajowych w Czechach i zaświadczy, 0 
czem jesteśmy zgóry przekonani, że rózwój prze- 
mysłu i handlu u naszych pobratymców nienstan- 
nie wzrasta. Miejsce, na którem rozłożyła się 
wystawa, jest bardzo urocze i ładne, Leży ono 
na wzgórzu, tuż za Hradczanami, gdzie wznosi 
się zamek królów czeskich i katedra. 

. Prastara świątynia pod wezwaniem św. Wita, 


załóżona przez majstra: Parlierza, pochodzącego . 


z Polski, jest świetnym zabytkiem gotycyzmu. 
Na zamku królewskim do dziś dnia istnieje sala 
Władysława Jagiellończyka, króla czeskiego. 
Niema bardziej uroczego miejsca w miastach 
europejskich, jak Hradczany w Pradze czeskiej, 
to też dla wystawy obrano siedlisko niebywałe.. 
Praga wzrosła znacznie w ostatnich czasach, po- 


owej, która ; 
h >a- | pada czechom tak wielkiego i wspaniałego dzieła. 
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czynienia ze strasznem zjawiskiem chorobliwem | 
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, żo pamiątek posiadającego, sama wystawa w Pra- 


45 


+0 


maja 19608 r. 


gijnym, cena Życią ludzkiego zaczyna spadać 
z szybkością nie do uwierzenia. Zaczęła szybko 
wzrastać ilość ludzi — zwierząt, których nic nie 
kosztowało zabicie bliźniego i oddanie życia wła- 
snego dla drobnostki.. Pisarze nasi na długo 
przed tem wskazywali na to zło w prasie Zakor- 
donowej, ałe w kraju u nas cenzura nie pozwa- 
lała poruszać tej kwestyi. Wskazywali oni, że na- 
sze miasta i centra przemysłowe bliskie są zu- 
pełnej anarchii. | 

Jeśli w narodzie 
przemiaua moralna, to musi być przyczyna tego. 
Oznacza to, Że istnieje jakieś Źródło przestęp- 


czości, obce dotychczas krajowi. Trzeba zdać s0- 


bie sprawę z takiego źródła, inaczej mowy nie 
może być o wytępieniu przestępczości. Same tył- 
ko represye stanu wojennego nie pomogą, jeśli 


rzeniach. Będzie ona wzrastała, jeśli nie będzie 


się jej zapobiegało. Będzie się zjawiała, nie ba- 


cząc na kary Surowe. Przestępcy nie boją się kar 
najsurowszych, jeśli się spodziewają, że nie będą 
złapani, a nadzieja ta w kraja naszym jest isto- 
tnie realna, gdyż u nas */, przestępstw pozostaje 
niewykryte. Wreszeie wielu z tych, których wie- 
szają, idą, śmiejąc się, na szubienicę. 
o tem duchowni, towarzyszący skazanym na 
śmierć. Na czemże może się opierać nadzieja wy- 
tępienia przestępezości w takich warunkach? 
Postaram się wskazać na widocznie niezna- 
ne rządowi źródło przestępczości w kraju tym. 
Tymczasem przechodzą do drugiej kategoryi czy- 
nów rządu, opierającego się na stanie wojennym 
w walce przeciw dążeniom społeczeństwa polskie- 
go do narodowego i kulturalnego rozwoju, prze- 


ciw polskiej pracy kulturalnej'i polskiej idei na- 


rodowej, którą przejęte są tendencye spoleczeń- 
siwa. 
syjska od czasu przyłączenia Królestwa Polskie- 


go do Cesarstwa i zawsze musiała się opierać na 


stanie wyjątkowym. Od roku 30-go kraj właści- 
wie był rządzony przez władzę wojenną przy sta- 
nie wyjątkowym. Po osiatniem powstaniu, choć 
kraj był uspokojony cały, wciąż stosowano do niego 
stan wojenny z czasu powstania 1864 r., kiedy 


zaś w państwie wprowadzano reformy o szero= | 
kim zakresie, a polityka ujednostajnienia wszyst- 


kiego ńawoływała do zastosowania. ich ehociażby 


częściowo i do Królestwa Polskiego, zawsze im. 
towarzyszyło .wznowienić stanu wyjątkowego, by. 


uniemożliwić polakom korzystanie nawet z tych 


praw obywatelskich,. które posiadali mieszkańcy 


centrum rosyjskiego. 


A więc, przy wprowadzeniu reformy sądowej 
w roku 1876, która była jednocześnie zrusyfiko-- 


wanięm sądu w naszym kraju, zjawiło się natych- 


; dze wygląda nadzwyczaj uroczyście. Plac zajęty 
| przez nią obejmie 400000 kw. metrów, budynki 
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wstały wielkie hotele, olbrzymie domy, wybornie | 
i po europejsku urządzone kawiarnie, to też nie- ; 


zawodnie . będzie -ońa' ponę 
wszystkich słowian, | 


tną wycieczką dla 
Oprócz miasta, nadzwyczaj ciekawego i du- 


zajmą czwartą część, tej przestrzeni. Czesi posia- 
dają gust wyrobiony, to też budynki z olbrzymim. 


talentem zostały naszkicowaneę i wykonane. 
Protektorem wystawy został arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand; on: też otworzył wystawę, 
z wielkim nakładem wykończoną. Tramwaje elek- 
tryczne i windy stanowią komunikacyę jaknajdo- 
godniejszą wystawy z miastem. Powinszować wy- 


Niezawodnie wszyscy słowianie postarają się 
o odwiedzenie Pragi, gdyż na niemców niewiele 
wypada liczyć. Zapewne praktyczni czesi, a mia- 
nowicie zarząd wystawy postara się wyrobić bi- 
lety powrotne na kolejach austryackich dla pra- 


gnących zwiedzic wystawę, aby tym sposobem. 
udostępnić dła narodów Słowiańskich nietylko po- 
znanie wystawy, ale nawet zbliżenie się do cze- ; 


chów, tego szezepu, który najdalej na zachodzie 


wywiesił sztandar słowiańszczyzny ibroni go wy- | 


trwale. 


Utworzenie wystawy w Pradze przypomina | 


nasz ogień słomiany. 
Przed sześciu. laty. podjęto myśl zorganizo- 


wania wystawy krajowej lub powszechnej w War- 


sząwie, ponieważ „Rozwój” przed tem zapropono- 


wal podobną wystawę w Łodzi, przeto na szpal- i 
tach dzienników warszawskich wywiązała się 0- | 


stra polemika, aby nie Łódź a Warszawę wybrać 
za miejsce wystawy. Bylo to przed wojną japoń- 
ską i przed nadaniem konstytucji! 


Wybrano w Warszawie, komitet, który mial 


uzyskać zezwolenie na organizacyę wystawy. 
Qd tej pory sporo czasu ubiegło. Zaszła woje 
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raptownie zjawia się taka | 


Świadczą | 


Walkę tę stópniowo rozwijała władza ro- 


miast „Postanowienie komitetu dla spraw Króle- 
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stwa Polskiego, na którego mocy wladze miejsco- 
'we zachowywały prawo nakładania bez sądu -kar 
za przestępstwa polityczne, za% przekroczenie prze-. 
pisów stanu wojennego. Chociaż zatem kraj był 
zupełnie spokojny po ostatniem powstaniu, chociaż 
nie było tam żadnego życia politycznego, żadnych 
prądów politycznych, żadnych prób walki poli- 
tycznej—jednak był on rządzony na prawach sta- 
nu wojennego. System ten rządów pozostaje aż da 
, chwili ostatniego kryzysu, tem surowiej stosowa- 
| ny: wobec prądów reakcyjnych, które wówszas pa- 
| nowały w polityce ogólno-państwowej. Był on po- 
| trzebny rządowi do walki z pokojowemi dążnościa- 
| mi społeczeństwa. s A 
Czy możliwem jest, by po Manifeście 17 paź- 
| dziernika i poprzedzających go reformach, władze 
| miejscowe nie uznały za konieczne żądać środków 
wyjątkowych, któreby nie pozwoliły na zastoso- 
wanie tych reform w kraju? Nie zwlekając, wła- 
dze zażądały stanu wojennego, który był wprowa- 
dzony natychmiast po Manifeście 17, października. 
Wprowadzenia stanu wojennego towarzyszył ko- 
minikat, w którym społeczeństwo polskie . oskar- 
| żano o dążności oderwania kraju od państwa. Fi- 
| kcyjność tego uzasadnienia byla tak oczywista, że 
| ściśle-rosyjska opinia publiczna potępiła je. Stan 
wojenny po trzech tygodniach był zniesiony. Ale 
znów po trzech tygodniach zostaje. on wprowa- 
dzony już na mocy władzy generał-gubernatora 
warszawskiego i odtąd pozostaje zasadą rządzenia 
krajem. 6 ME MSKA 
| W tych dniach zostali skasowani generał-gu- 
i 
| 
| 


| 
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| bernatorowie we wszystkich guberniach, prócz tych, 
, które należą do okręgu przemysłowego, prócz gu- 
bernii warszawskiej, piotrkowskiej i kaliskiej, prócz 
okręgu, będącego największem środowiskień prze- 
stępczości. Stan wojenny pozostaję, jednak i. nie 
| przestaje być podstawą systemu rządzenia*),; . - 
W Królestwie Polskiem władza rządowa jest 
poprostu obozem wojskowym, który tóczy wojnę. 
| ze społeczeństwem, jako z całością. Nie jest to 
zarząd cywilny, ale raczej okupucya wojenna świe- 
żo podbitego kraju, okupacja, skomplikowana przez 
| to, że kraj stał się ogniskiem zbrodniczości. ` 
| Zarządzanie takim krajem, jak Królestwo Pol- 
| skie, dla każdego władającego him państwa jest 
| zadaniem bardzo trudnem, skomplikowanem. Tru- 
| dność. ta pochodzi z warunków wewnętrznych i ze- 
| wnętrznych. Ludność kraju stanowi organizm 080- 
| buy, odrębny naród, przytem naród, który w €iq-- 
/ gu długiego okresu dążył do wywalczenia swej, 
niepodległości z orężem w ręku, dopóki nie. prze-- 
konal się, że w warunkach istniejących walka ta 
prowadzi go tylko do rutn$, A 


, U) Do tego miejsca mowa Dmowskiego przytoczoha 
jest podług oryginalnego Jej tekstu. W dalszym ciągu po- 
dajemy ją na podstawia streszczeń pism rosyjskich. > 
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na, następnie rewolucya, zaburzenia jj. niepewność. 
Nic dziwnego, że zaniechano myśli”Gstworzeniu. 
wystawy. No i to minęło. Pozostał -jeno stan 
wójenny, w zasadzie jednak widzimy, że rozkoły- 
sane namiętności powoli zaczynają ciechnąć. Spo- 
kój wraca i robota spoleczna wehodzi w. zwykły 
tryb. = | ER SB 
| Podjęcie na nowo myśli o wystawie w Pol- 
sce byłoby już na czasie. Trzeba właśńie zazna- 
czyć, że spokój nastąpił i że pora nasurządzenie. 
wystawy zbliża się szybko. NK A 
= Jeżeli wysadzonoby obecnie komisyę i już 
dziś zaczęła swoje czynności, to i tak wystawa 
nie mogłaby odbyć się wcześniej niż w 1910 ro- 
"ku; trzeba bowiem w tym czasie uzyskać pozwo- 
| lenie, zebrać odpowiednie fundusze; dać fabry- 
| kantora czas do przygotowania się należytego, 
i słowem przystąpić do pracy systematycznej, Za 
| dwa lata od daty dzisiejszej mogłaby zostać otwar- 
ta wystawa. | a A 
Wszak mamy nadzieję, że do tego czasu stan 
wojenny zostanie zniesionym, Duma państwowa 
utrwali swój byt, pan 'Puryszkiewićz dowie się 
od prawdziwych rosyan, że w Polsce rządziło kil- 
ka. dynastyi zupełnie conzurowanych królów pol- 
skich, żydzi przyjdą do przekonania, że jeszcze 
im nie jest zbyt źle z nami, a niemieccy fabry- 
kanci, jak już wielu znich, nie zawakają się przy- 
znać, iż Łódź trudno zamienić ną Berlia. 
Prowincya w Polsce już dziś zabrała: się 
do pracy. Tu i tam organizują wysiawy rolni- 
cze,. powiatowe, tu i tam tworzą zakłady prze- 
mysłowe, które mają na celu nietylko zysk, ale 
rozrost naszego przemysłu, I to najpiękniejszy 
‘bojkot firm niemieckich.. i | NE 
i Nie mam tu zamiaru wymieniać wszystkich 
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~ Kraj ten na przeciągn dwóch trzecich części 
swej linii pogranicznej styka się z ebcami pań- 
stwami, przytem z prowinegami, zaludnionemi przez 
tę samą narodowość, ale żyjącą tam w warunkach 
„zupelnie odmiennych. Zadanie zarządzania tym 
krajem rząd sobie znakomieie uprościł. Nie liczył 
się on z duchem życia społeczeństwa, wyrosłego 
W dobrze znanych warunkach państwowości pol- 
skiej. Rząd stłumił cale życie polityczne, spycha- 
jąc je w podziemia, a tem samem odsuwając ` odeń 
wszystkie żywioły bardziej umiarkowane, Po re- 
formie włościańskiej, która w połączeniu z iune- 
mi reformami zasadniczemi w Cesarstwie, popchnę- 
państwo do nowego życia, kraj znalazł się w bar- 

dzo sprzyjających warunkach dla postępu ekono- 
micznego. Szybko wzrastać zaczął przemysł, potwo- 
rzyły się Środowiska przemysłowe. 

Obok wzmóchionej warstwy włościańskiej u- 
tworzyła się warstwa zupełnie nowa—roboiników 
fabryczny ch i proletaryatu miejskiego. Żywioły te 
formowały się z najmniej kulturalnej części lud- 
ności — z. włościan bezrolnych. Na. to, ażeby 
organizowały się one moralnie, potrzebne by- 
ly i inne wpływy, przedewszystk iem——wplywy. oświa- 
ty i kmiturainych form życia społecznego. Tym- 
czasem, gdy potrzebna była wytężona praca warstw 
inteligentnych społeczeństwa, polskie żywioły spó- | 
deczne usunięte zostały z zarządu, ż sądu, od spra- | 
wy oświaty ludowej. Wszystko to powołani byli 
czynić ludzie obcy, mający w swem ręku środki 
wyjątkowe, oraz pewność, że mogą z nich korzy- 


a Wu Z CRON LĄD WC 


stać w zakresie jaknajszerszym w stosunku dó naj- 


spokojniejszej ludności. W takich warunkach. wia- 
dza musiala ulegnąć demoralizacyi. Wszystkia wa- 
dy biurokracyi, tak dobrze znane w Rosyi, rozwi- 
nęły się tutaj do rozmiarów potwornych. 

Do tego łączy się jeszcze niechęć do czynie- 
nia. tego. nawet, co może być dobroczynnem dla 
kraju, jakkolwiek nie znajduje się to w „żadnym 


zwiążku z celami politycznymi rząda i nic go io i 
Jest. to wadą nietylko władzy miej- . 
scówej, zażnacza się ona i u kierowników çen- 


nie kosztuj je. 


tralnej polityki państwa. Oto świeży przykład: 


gdy w komisyi budżetowej dotknięto sprawy ro- 
gulacyi Wisły, do ktorej Rosya zobowiązała się 
minister komu- 
nikacyi powiedział, że „bliższą. „mu jest. rodzima . 


przez konwencję m iędzynarodową, 


won, „aniżeli Wisla, 

siawiać i` 
którzy tak mówią, konstatują ogromny brak w 
ustroju państwowym. Wówczas, obok ministrów, 


Ma których rodzima Wolga bliższą jest, aniżeli | 


Wisła, powinni istnieć ministrowie dla których i 
Wisła będzie rodzimą. (Oklaski na lewicy). 


Przy takich przymiotach władzy, prześlepi ila 
ona i o penra i związane z A pia a 


8: — Sobota, dnia 16.maja 1908 r. 
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Panowie można kwestyę } 
tak dawet, ale wówczas ministrowie,. 


PO A RO ZZ 


ska. Dbająs wyłącznie o walkę ze osada: 
polskiem, władza pozostawiła robotników i prole- 
taryat miejski po za wszelkiemi wpływami kuliu- 
ralnemi i moralnemi. 

Nie pozwolono na żadną. organizacyę ani 0- 
światową, ani nawet mającą na celu pomoc wza- 
jemną, lub: rozrywki publiczne. Nawet działal- 
ność dobroczynna spotykała się. z nieprawdopodo- 
bnemi przeszkodami. Szkół nie było. W r. 1828 


Ww "Warszawie było półtrzecia raza więcej szkół, 


w porów: aniu z tem, co mamy w początkach wie- 
' ku XX, Temu nie zaprzeczono; jest to fakt. Co 
się zaś tyczy środowisk fabrycznych, to tam dzie- 
Gi robotników i proletaryatu . fabrycznego koczują 
po ulicach, dojrzewając przedwcześnie wśród kra- | 
dzieży, pijaństwa, prostytucji: i krwawych bójek, 
które stanowią treść życia niemalej części doj- 
rzałej ludności. - Władza, nie dopuszczając wy- 
chowania kulturalnego pracujących przez spote- 
czeństwo, sama nie jest zdolna uczynić nie. Daje 


ona tylko policyę, która w zaacznym stopniu po- 


budza masy pracujące do zbrodni. I dopiero wte- 
dy. gdy przestępca dojrzeje, gdy stanie się roz- 
bójnikiem, ciągną go na szubienicę, | 

Czy można wobec tego pytać, gdzie Źródło 
zbrodniczości w kraju naszym, dlaczego óna tak 


rośnie, dlaczego stanowi objaw. staly w życiu na- 
szem, "dlaczego nie może go przerwać nawet stan 


wojenny? Można wieszać zbrodniarzy, ile się spo- | 
doba. Jeśli się jednak równocześnie nie wycho- 
waje społeczeństwa, zbrodniczość nie zmniejszy 


się, a będzie wzrastała, choćby wszystkie drogi | 


rozstajne ozdobiono szubienieami. Zbrodniczość nie 
zmniejszy się i dlatego również, że współczesny 
system rządów prowadzi do ruiny przemysłu, do 
wzrostu liczby robotników, pozbawionych pracy; | 
wzrasta liczba ludzi, którym pozostaje do wyboru 
albo szubienica, albo śmierć głodowa. 

Władza wciąż jeszcze działa w tym kierun= 
ku, ażeby społeczeństwo nie miało możności wy- 
chowywania . młodego pokolenia w duchu moral- 
nym. Władza zamyka szkoły, zamknęła ona szko- 
ły Macierzy Szkolnej, które wychowywaly 80,000 


dzieci, teraz właśnie, przed 3.ma dniami, zamknię- 


to wszystkie polskie szkoły prywatne w gub. kie- 
jeckiej, wypędzając z nich 3,000 dzieci. 
knięto szkoł: 
czelnik dyre tcyi naukowej. Panowie, „dlatego, że 
znalazł się jeden zabójca, trzeba było wypędzie 


| ze szkół 3, 000 dzieci, aby wyrosło jeszcze więcej 


zabójców. 


Oto najwybitniejsze oiniiaty polityki pań- 
stwowej w kraju. Zadanie tej polityki—to walka 


z narodem polskim i z, polskim patryotyzmem, to | 


dążenie, ażeby Polskę uczynić krajem rosyjskim. 
A to dad? a jost pomi “polaina 


Zam- 
te dlatego, że. zabity tam został nar. 
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iona przecież, jak był, polskim. Cały jego 

„charakter rosyjski* zasadza się na narodowości 
urzędników, na języku w biurach państwowych, 
na szyldach i napisach na kolejach żelaznych, 
Í na niczem więcej. 

Walka 'z ideą narodową—-i0 daremna stra» 
ta sił. Ta idea ma właściwości wszystkich sił 
moralnych, które, jak dowiodła historya, uwidocz- 
niają. się tem żywotniej i tem' głębiej przemawia- 
ją do świadomości, im silniejsze jest prześlado- 
wanie, któremu podlegają (Oklaski na lewicy). 

i Wówczas, gdy glówne zadanie rządu, to jest 
walka z narodowością polską, zakończyła się zu- 
pelnem, niepowodzeniem, kraj powstrzymuje się 
jednocześnie w jego rozwóju kulturalnym. Pod 
wieloma względami nasz kraj cofa się, jego glówe 
niejsze „podstawy dobrobytu są wstrząśnięte, prze- 
stępczość wzrosła do strasznych rozmiarów, ży- 
cie społeczne w centrach przemysłowych upadło. 
Władza państwowa w Królestwie Polskiem jest 
w takiej dziś sytuacyi, że nie. posiada żadnego 
żywiołu, na którym. mogłaby się oprzeć, Pozo- 
stając w walce bezwzględnej z oświeconemi sfe- 
rami społoczeństwa, władza ta wzbudziła do siebie 
nieufność a nawet nienawiść włościan i oburzyła 
na siebie klasę robotniczą, która porywa się na 


nią z brónią w ręku. 


Zarząd cywilny Królestwa Polskiego przyznał 
się do swego bankructwa i słabości i szuka dziś 
podpory w stanie wojennym.  - 

Czyż taki eel stawiał przed sobą, rząd, gdy 
przed 40 laty przeprowadzał reorganizacyę w za- 
rządzie Królestwa Polskiego? Czyż takiego spo- 
dziewał się rezultatu że swej działalności? | 

„Gouverner c'est próyoit*— „rządzić to prże- 
widywać* —powtórzył tu za Katarzyną II pan pre- 
zes rady ministrów i minister spraw wewnętrznych 
w swojej mowie o projekcie kolei amurskiej. . Je- 
żeli tak jest istotnie, to zarządu w Królestwie 
Polskiem niema, niema go dawno. Zarządu w Kró- 
lestwie Polskiem niema nawet, wiedy, jeżeli dale= 
ko skromniej określimy formułę zarządzania, jes 
żeli powiemy: „rządzić to rozumieć* (Oklaski na 
lewicy). 


Wiolkorządcom państwa. i Jego oddzielnych 
okręgów niewolno kierować się. marzeniami, nie- 
wolno. „zajmować | się celami, które. się urzęczy: 
wistnić nie mogą," i “poświęcać dla nich to; C0 
wszędzie stanowi zasadę rządzenia. Jeżeli rząd 
tego nie uwzględnia, to rezultaty będą się mśeiły. 
One okażą się strasznemi, tembardziej w chwili 
obecnej, w czasie skomplikowanego życia społecze 
nego i głębokiej przemiany w psychologii mas lu- 
dowych—w epoce, w której traci wszelką war- 
tość „przestarzałą, zasada: „rządzić — to. Pee 


szać*. NA na, powie” 


dE, świeżo oai W kraju. nara już, 
że fabryka, „wyrobu lampek żarowych -założoną 
w Warszawie, wyrwała wielki zarobek firmom za- 
granicznym i dała pracę przesżlo 250-iu ludziom, 
w Lublinie powstać ma fabryka węgli do lamp 
elektrycznych, tu i owdzie zawiązują się spółki do 
wyrobu tych rzeczy, które doiąd były przywożo- 
ne z zagranicy. Tym sposobem nie tylko wyprze- 
'my przemysł obcy, ale i damy swoim zarobek, 
damy ludziem pracę, po którą jeżdżą do Niemiec, 
lub za ocean. . 

Przez parę lat ostatnich przemysł ten jeszcze 
„bardziej się wzmoże i wystawa przyszla reprezen- | 
tuje ogółowi nowo powstałe firmy. | 


Gdzie ta wystawa ma się odbyć? Głosowałem 
dawniej za Łodzią, ale dziś darnjcie mi kochani 
dodzianie, dziś zmieniam zdanie. Brzydko to, ale 
cóż robić. | 


/ — Obawiam się, abym na wystawie w naszem 
mieście nie znalazł lasu pawilonów wyłącznie 2 nie- 
mieckimi napisami. 

Ładnieby to wyglądało, żeby w urządzonej na 
naszej ziemi wystawie istniały napisy, jak na bu-. 
dach jarmarcznych.. na Vogelwiese. 

„Dla tego głosuję, a zapewne i wy zo mną za 
urządzeniem wystawy w Warszawie. 

Rozumiem, że każdy warszawiak za punkt ho- 
noru uważać sobie będzie poparcie wystawy swoim 
groszem, 


Zarząd powinien. stworzyć 10-rublowe akcye, 
czy udziały, które rozkupi kraj cały. Zebrałó 
by się tą drogą około kilku milionów rubli, ale 
wystawa powinna być wspaniałą! © 

Hejl Warszawo do pracy! do pracy! wszak 
cały kraj na ciebie zwraca oczy! Dosyć zabaw, 
dosyć koncertów i teatrów, dosyć pobulanek... 


a OC ETON I BC WET CE BETA DO A 


daj WEI do pracy, do tej, która bogactwo na- , 


rodowe pomnażal 

- Pomagaj polskiemu przemysłowi nie tylko sło- 
wem, ale czynem. ` 

Hejl Warszawo do pracy! do pracy! boś ty 
głową kraja 

Ze spraw łódzkich. wypada nim zanotować. 
znów ponownie podjętą myśl przez Towarzystwo 
kultury polskiej —— stworzenia w Łodzi biblioteki 
naukowej. O potrzebie biblioteki pisaliśmy kilka- 
krotnie, usiłowania jednak nasze rozbijały się, jak 
mgla o brak poparcia. 

Nareszcie w ostatnich czasach, dzięki ofiar- 
ności Stebelskich, udało się zrobić” pewien zaczą- 
tek biblioteki. | 

Jakkolwiek pierwsza ta próba. przeznaczona 
była. dla ezionków Macierzy Sżkolnej, mimo to 
w lokalu poczęto gromadzić inne książki, oflaro- 
wane na rzecz biblioteki publieznej. 

Nieszczęście chciało, że Macierz zawieszono. 
Ofiarodawcy postanowili oddać bibliotekę dla do- 
mu ludowego, ale dotąd nię udało się im pością- 
gać wypożyczonych dzieł, Przypominamy więc 
czytelnikom naszym, aby ci, Co korzystali z Czy- 
telni, zechcieli zwrócić książki inżynierowi Ste- 
belskiemu. 


Powstały też i przy innych kołach Macierzy 
biblioteki, ale żadna nie dorównywała tej, stwo- 
rzonej z ofiarności Stebełskich. Poza tem, To~ 
warżystwo Krz. Ośw. otworzyło. własną bibliote- 
kę i Związek robotników ohrześcian, dzięki sta- 
raniom ks. Albrechta, doszedł do dosyć pokaźne- 
go księgozbioru. 

Żaden jednak z księgozbiorów łódzkich, z wy- | 


jatkiem specyalnej biblioteki u techników, nie po- 


siądał tyle dzieł naukowych, co. biblioteka Stebel- 
skich, 


| 
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W ostatnich tsasach brak kalsgozbioru od- 
czuć się dawał dotkliwie łodzianom. Chodziło 0 
to, że zażądano dla wszystkich sfer odczytów, a 
jakżeż ten odczyt przygotować, kiedy brak pomo- 
cy naukowej. 

"To też Towarzystwo kultary polskiej podjęlo 
na nowo myśl stworzenia biblioteki, 

Myśl ta przyszła na czasie. Zmarł w na- 
szem mieście profesor Wróblewski, który dlugo 
pracowal tu jako nauczyciel języka polskiego. Po- 
nieważ profesor Wróblewski Od paru lat był dy- 
rektorem jednej ze szkól prowincyonalnych, prze» 
to, jak mówią w Łodzi, «wyszedł z kursu». Ło- 
dzianie szybko zapomnieli o swoim profesorze, 
chociaż gromada uczniów została po nim w na- 
szem mieście. Mała tylko gromadka odprowadziła 
zwłoki szanowanego pedagoga. na cmentarz. Nie 
wszyscy jednak uczniowie okazali się ludźmi nie- 
wdzięcznymi, część ich nie przybyła tylko z bra- 
ku czasu. I ta gromadka, zebrawszy się razem 
dla uczczenia pamięci s. p. Wróblewskiego, zło- 
żyła niewielką sumę, przeznaczając ją jako za” 
czątek dla przyszłej biblioteki w Łodzi. 

Myśl Towarzystwa. kultury polskiej podniesć 
i poprzeć potrzeba. Ludzie ci, odczuwając brak 
księgozbioru, chcą bodajby z największym wysił+ 
kiem rozpocząć jego zawiązek. 

Potrzeba księgozbioru jest tak wielką, że 
wszelkie usiłowania w tym kierunku poprzeć jest 
naszym obowiązkiem. Więc też jeszcze raz zwra= 
cam się do ogółu, przedsiawiając usiłowania To 
warzystwa kultury polskiej, które zamierza pozy- 
skać dla nowej instybucyi osobną ustawę i wtedy 
przystąpić do pównej organizacji. 

Szczęść Bożel S 
G-wont, 
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„uma państwowa. 


{Dals Szy- ciag obrad nad budżetem ministerynm Spraw we- 
wnątrznych). 


W dniu onegdajszym Duma obradowała w dal- | 
szym ciąga nad projektem budżetu ministeryum 
Spraw wewnętrznych. Opozycya, korzystając z o- 
kazyi, krytykowała znów politykę wewnętrzną 


rządu, lecz już nie tak dosadnie, jak na posie- 


dzeniu wtorkowem. Zaznaczyć tu należy, że prze- 
mówienia: wtorkowe wywołały wielkie niezadowo- 
lenie wśród. kół rządowych. 

z Wyrazem tego niezadowolenia była onegdaj 
nieobecność prezesa ministrów w Dumie, który 
jako minister spraw wewnętrznych z urzędu SWE- 
go miał zbijać wywody mówców. Z tego powodu 
znów zaczynają obiegać pogłoski, iż rząd bardzo 


niezadowółony jest z Dumy i nosi się z zamia- | 
Pogłoski te, zwłaszcza co 


rem jej rozwiązania. 
do ostatniego, jak się zdaje, grzeszą przesadą. 


"Na wczorajszem posiedzeniu między innymi | 


zabrał głos ks. Maciejewicz i rozważa! pozycye 
budżetowe, przeznaczone na utrzymanie ducho- 


wieństwa katolickiego, przyczem zaznaczył nizkie 


wynagrodzenie, zwłaszcza w konsystorzach i sə- 
minat jach. 

„ Katolicy — mówił ks. Maciejewicz — dostając | 
się pod panowanie Rosyi, wnieśli milionowe ka- 


piiały, na które mają prawo liczyć wtedy, gdy. 
układa się etat instytuceyj wyznań obeych. Żało- | 


wać należy; że kredyty te są bardzo niedostar- 
teczne. 
W dalszym ciągu mowy swej ks. Maciejewicz 


wyraził żądanie szkół profosyonalnych, awiązków, 


i stowarzyszeń. | 

. Zatrzymując się, w szezególności na sprawach, 
dyecezyi wiłeńskiej, mówca uważa za gwałt admi- | 
nistracyjny wydalenie biskupa bar. Roppa; w Spra- | 
wach religii gwalt administracyjny nie powinien : 
mieć miejsca, jak nie powinno mieć miejsca tak 
nazywane oddziaływanie administracyjne na 0s0- 
by duchowne Kościoła katolickiego. 

W imieniu duchowieństwa katolickiego całe- 
go państwa mówca uważa za konieczne zakomu- 
nikować, że duchowieństwo katolickie zupełnie nie 
pretenduje do wyjątkowego stanu uprzywiłejowa- 
nego. Poddaje się ono chętnie sądowi, według 
praw : ogólno-państwowych, 
tiw zapatrywaniom, lub kaprysom naczelników 
dzielnicowych. Gdy ministeryum spraw. wewnętrz- 
nych wejdzie na rzeczywistą drogę bezstronności, 
sprawiedliwości i prawności w stosunku do swoich 
obywateli, przestanie rządzić się pojęciami, połą- 
czonemi z tem, jak i kto się a — wtedy lu- 
dność katolicka podziękuje ministeryum za jego 
działalność: «Niech Bóg pomaga». 

Mowa ks. Maciejewicza, spokojna, objekty- 
wna, lecz silna argumentami, wywołała wśród 
zain) R Per glebokie wrażenie. 


% 


Przeciw duchowieństwu katolickiemu prze- 
mawiał poseł Tyczynin. Zdaniem jego, ducho- 
wieństwo katolickie zabezpieczone jest materyal- 
nie daleko lepiej, niż prawosławne. Katolicyzm 
przesiąkłszy, polonizmem i postawiwszy sobie na 


celu zniszczyć państwowość rosyjską, wybral za 


arenę gubernie zachodnie. 


Co do biskupa Roppa ` dzialalność j jego nie | 


odpowiada, według mówcy, rosyjskim zasadom 
państwowym. Cytując orędzie biskupa, MÓW 
dochodzi do wniosku, że biskup postanowił wale 
czyć z dac szkołą rządową. 
on nauczyciełi ludowych o wpływ na wyznanie 
dzieci. Nauczyciele rosyjscy S4—wedlug mówey— 
zbyt szlachetni, zbýt rozumni. 

Zjawienie się W kraju maryawitów dowodzi, 
że życie księży zawiera w sobie daleko więcej 
zgorszenia, które wplywa na religijność. BE 
(halas na lewicy). 

Nie jest to winą, IE rosyjskiego, „że du- 
chowieństwo katolickie zależne jest od dwóch 
wladz; 
swych prerogatyw na korzyść- obcej PISdzJE Pa- 
pieża rzymskiego. 

Szereg mówców. wykazywał w dalszym ciągu 
vjemne strony poiityki wewnętrznej. Sinądino za- 
znaczył, że skutkiem złego wynagrodzenia niż- 
szych urzędników. policyjnych szerzy się między 
nimi łapownictwo. 

Pergament powiedzial, 


Napróżno wini 


władza Cesarza nie może ustępować ze | 


monroe 


l kraj na dwie kategor je: naszych» i <nie naszych», | l cza, że to wyliczenie jest dowodem, 
A «Naszym» wszystko wolno, <nie naszych» zaś wi- 
ni się poprostu o ich egzystencję. Prawo krymi- - 
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lecz protestuje prze- | 
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' przyjaciela wołnośe, 
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nalne zasiąpiono represyą i gwałtem. Z wiernego 
prawo stato się uniżonym 
sługą porachunków politycznych. Powróciliśmy 
do czasów Piotra, gdy potok gwałtów zalewał 
kraj caly. 

Ze strony. rządu Z odpowiedzia wystąpił wi- 
ceminisier spraw wewnętrznych, Makarow. Za- 
znaczywszy, „że Duma postępuje niewłaściwie, bo 
zamiast rozważać pozycye budżetowe, występuje 
z krytyką polityki wewnętrznej, wiceminister pa- 
rokrotnie z naciskiem powtórzył, iż zarzuty prze- 
ciw zarządowi ministoryam spraw wewnęśrznych 
są ogólnikowe. Nie przedstawiono ani jednego fak- 
tu, co pozwała stwierdzić, że zarzuty, dotyczące | 
np. łapownictwa wśród urzędników policji, 8% 


bezpodstawne. Obwinienie to jest—zdaniem przed- 


stawicieła rządu—niesłnszne. 
Odpowiadając mówcom poszczególnym, 
minister zaz naczył, że minister spraw wewnętrz- 


nych może usunąć generał ;gubernatora, o ile ten. 


nie wykonywa poleceń mialstra.. Wypadki takie 
bywały. 

Na zarzut Makłaąkowa, że stan wyjątkowy 
(stan wojenny, ochrona wzmocniona) stal się sta- 
nem normalnym w Rosyi, wiceminister odpowia- 


da, że w miarę możności ministeryum znosi stany 


wyjątkowe, lecz czynić to musi ostrożnie, Wpra- 
wdzie Makłakow twierdzi, że stany. wyjątkowe 


tamają samodzielność społeczną. Jest w tem nieco. 


sluszności, ale jeżeli samodzielność ma się prze- 
jawiae tego rodzaju faktami, jak odezwa wybor- 
ka wezwanie do niepłacenia. podatków i nieda- 
wania rekruża, to od takiej samodziełności niech 
Resyę Bóg broni. 

Przedwczesne zniesienie stanu wojennego mo- 
że pociągnąć za sobą smutne następstwa. Dowo- 
dem tego wypadki w Królestwie Polskiem. | 

Stan wojenny zniesiono dnia 2 grudnia 1905 
roku. Nieprawdą jest, 
ski, że zaprowadzono go z powrotem pod pretek- 


stem fałszywym, że Polska chce oderwać się od ; 


Rosji. 
Na podstawia źródeł urzędowych — mówi 


wiceminister — muszę oświadczyć, że cółem zje- | 


dnoczenia działalności narodowców i pariyi na- 
rodowo-demokratycznej w Warszawie i innych 
miastach urządzono szereg wieców i zjazdów. Re- 
zolucye tych zebrań streszczały się głównie w żą- 
daniu, aby bezzwłocznie, przemocą, wygnać język | 
rosyjski z wszelkich dziedzin, nawet z miejsco- 
wych instytacyj o i zmusić w ten sposób 
urzędników rosyjskich do opuszczenia Królestwa ; 
Polskiego. 

W Warszawie i w innych centrach kraju na 


zjazdach nauczyciełi szkół początkowych przyję- 


to uchwałę, że nauka ma się odbywać tylko 


w języku polskim, język rosyjski wykluczyć, 


Z programu nauki, 
że służby. - 

Na zebraniu adwokatów przysięgłych i ich 
| pomocników, odbytem w Warszawie, oświadczono 
się za koniecznością śpolszczenia sądu, drogą wpro- 
wadzłenia języka. polskiego i usunięcia rosyan. 
Uchwalę tę wykonano w wielu sądach gminnych 
i bądź to oddzielnie, bądź grupami zawiadomiono 
Jndność,. że sad odtąd odbywać się będzie: w ję- 
zyku polskim. 

Nareszcie 17 grudnia 1905 r. narodowcy pod 
pozorem wiecu, celem omówienia zupełnie innych 
kwestyj, zwołali zjazd włościan, na który przy- 
było z różnych gubernij około "półtora. tysiąca 0- 
sób. Na zjeździe tym postanowiono, że jeszcz 
przed wprowadzeniem autonomii, 
wprowadzić jężyk polski do wszystkich szkó! rzą- 
dowych, sądu, instytueyj cywilnych, wezwać poła- 
ków do udziału w zarządzie cywilnym; na zjeź- 
dzie tym naród przeż usta swych przedstawicieli 
stwierdził swoją wierność dla wiary katolickiej i 
ojczyzny polskiej. 

Oto były przyczyny wprowadzenia stanu wo- 
jennego. Sądzę, że to, co Wyżej „powiedziano, jest 
wystarczającem zaprzeczeniem, iż dążenie do od- 
dzielenia się od Rosyi nie było. pretekstem fal- 
szywym (oklaski prawicy). 

Co się działo gdy zniesiono stan, wojenny? 
W ciągu czasu, w którym kraj Priwislinski znaj- 
dował się w stanie normalnym, zaszedł cały Szee 
reg wypadków, które tworzą prawie zeszyt wiel- ; 


a patiozyczeu rosyan uwolnić 


' ki, pod jednym tytułem. 


amna EKRAN a a DOH 


iż rząd dzieli caly * 


Wice-minister wylicza caly szereg faktów ` 
' 3 życia jednej tylko guberni suwalskiej i oświad- 


wice- 


jak twierdzi poseł Dmow- | 


potrzeba zaraz | 
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NACZ 


jax niebez- 
pieczną rzeczą jest zniesienie przedwozesio s stanu 
wojennego. 

Następnie, jako przykład niebezp oczeństwa, 
wynikającego z przedwczesnego zniesienia stanu 
wojennego, wice-mińister cytuje wypadki w Bia- 
łymstoku, wreszcie kończy mowę swoją slowami: 
męstwo urzędników ministoryum spraw wewnętrz- 
nych polega nie na tem, że nie boimy się bomb, 
tak jest, bomb się nie boimy (oklaski), ale talrże 
nie boimy się potępienia za to, że nie powóduje- 
my się pięknemi słowami, lecz staramy się przy- 
wrócić w kraju spokój temi środkami, Jakie nam 
daje prawo. | 

Dziś jest niby to ciszej. Ale gdy sternik 
wiedzie okręt na morzu wśród burzy, to chociaż 
burza minie, musi uważać na wzmożone fale. Fala 
rewolucyjna jest jeszcze duża i, niesgóiy, nie mo- 
żemy powiedzieć, że rewolucya uciekla: a więc 
nie nadszedł jeszeze dzień szczęśliwy, w którym 
Rosya uspokoi się ostatecznie, a ludzie, Stojący 
na czele rządu, będą mogli z sumieniem spokoj - 
nem wyrzee się wszelkich ustaw wyjątkowych. 

Mowę wice-ministra Makarowa przyjęto na 
(prawicy burzą oklasków, na lewicy sykaniem i 
gwizdaniem. Po mowie tej mnóstwo posłów chciało 
zapisać się do glosu. Prawica sprzeciwiła się 
temu, ponieważ lista mówców już poprzednio zo- 
stała, zamknięta. Kwestya, poddana pod' głoso- 
wanie, rozstrzygnięta została w myśl życzenia 
prawicy. Wobec tego cała opozycya, z wyjątl kiem 
Koła polskiego, opuściła salę posiedzeń. 

- ` Przemawiało jeszcze kilku mówców, poczem 
dalszy ciag obrad odłożono do dnia wczorajszego. 


a i 


Posiedzenie pięódziesiąte dziewiąte, 
Petersburg, 15 maja. 


Na porządku dziennym dalsza dyskusya nad 

budżetem ministeryum spraw wewnętrznych. Prże- 

awia szereg mówców. "Przy mowie M: lakowa 
a „szedł następujący incydent. | 

Milukow mówi: Bardzo cenną jeż ta okolicz- 
' nośe, iż w osobie Bobrińskiego Duma powraca na. 
| drogę sprawiedliwości i legalności ,co należy przy- 
znać. Guezkow więcej niż swobodnie obchodzi się 
ze znaczeniem regulaminu, z precedensami i zà- 
miarami najrozmaitszych stronnictw. Wszystko to, 
-co on mówił, nie zgadza się z pojęciem parlamen- 
| tarnego zachowania. się. Guczkow powiedzial: nie 
| prawdę, twierdząc, iż precedens przemawia na ko- 
rzyść jego komentarzy. Jeszcze raz powtarzam: 
' Gmczkow powiedział nieprawdę (silny hałas w cen- 
| trum i na prawicy, głosy: precz z nim, to niepar- 
lamentarne, oto kadet! oto leader!, oto parlamen- 
tarzystal). 

Puryszkiewicz podbiega do mównicy i krzy- 
czy: Precz ztąd Mil lukowi: Ile ci to razy „eż po- 
wtarzalem! 

Do Puriszkiewicza podbiega Markow IL- „gi i od- 
| prowadza go z powrotem na miejsce. - 

Szulgin i Markow i ‘drugi przemocą sadowią 
Puriszkiewicza na miejsce i trzymają go między 
sobą. 

Puriszkiewicz z miejsca krzyczy: Zabierzcie 
tego niegodziwca! 

Piezes długo dzwoni poczem ` mówi, zwraca 
się do Milnkowa: Pozwoliłeś pan sobie w stosunku 
do jednego Z naszych posłów na zebraniu przy 
pracy użyć wyrażenia niedopuszczalnego. Mówić 
nieprawda, to znaczy kłamać. Nie powstrzyjnywa- 
lem pana, a pan powtórzyłeś to wyrażenie. Pro- 
szę powstrzymać się od takich wyrażeń, które 
„wywołują sceny niepożądane i nie przemawiają na 
„korzyść autorytetu Dumy. 

* 


Dalsze obrady były gorące i często osobistó: 
Wice-ministrowi Makarowowi repliko wat Dmowski 
w sposób nastepujący: | 

Jednem z największych nieszczęść rosyjskiego 
życia państwowego jest to, że w Rosyi stale mie- 
szają pojęcie przeciwnika "rządu i. nieprzyjaciela 
państwa. Można być nieprzyjacielem państwa, na- 
wet zewnętrznym jego nieprzyjacielem, a popierać 
dany rząd, cany system rządów. Z drugiej strony 
można być wielkim patryotą, lecz zażariym prze- 
ciwnikiem danego rzadu, danego systemu rządów. 
; (Oklaski). l 

W iee-minister pomieszat czyny polaków prze- 
ciw rządowi i przeciw systemowi rządów z czy- 


mami antypaństwowemi, Pod słowami jedna, całą, 


6 


AA O ETA EA 


nierozdzi eina Rosya można rozumieć wielkie EC E AGE |... WEB 
państwo. Państwo rosyjskie niezależnie od jego 
ustroju państwowego, posiada system rządów w po- 
szczególnych jego częściach. Ale są ludzie, którzy 
rozumieją jedną, całą, nierozdzielną Resyę tylka 
jako Roszę z ustrojem biurokratyczaym, wiążącym. 
język rosyjski z urzędnikiem rosyjskim od. Kali- 
sza do Władywostoku, 


W tem znaczeniu polacy są istotnie nieprzy- 


jaciólmi Rosyi. Przywiązani do swojej ojczyzny, 
dó idealów narodowych—to sfera nie polityczna, 
leez moralia-— pragniemy, aby rząd tej sfery nie 
mieszał. Jeżeli polacy noszą w swojej duszy tę 
moralność, jeżeli nawet noszą W duszy ideal Pol- 
ski niepodl< oglej w przyszłości, to tó mię prze- 
szkadza im być dobrymi obywatelami państwa | 
rosyjskiego, jeżeli to pańswo będzie przestrzegało 
ich interegów. (Oklaski na lewicy, sykanie na 
prawicy). 

Twierdzenie hr. Bobrinskiego, że idziemy 
drogą pa tyi kadetów, jest błędne. Nie wiążemy 
się z żadną partya, przyjmujemy tylko te lub iu- 
ne prądy, idziemy nie z lndźmi, lecz z prądami. 
Jeżeli ludzi, którzy poruszają sprawę polską ze 
stanowiska narodu rosyjskiego i państwa rosyj- 
skiego a nie ze stanowiska interesu biurokracyi 
rosyjskiej na kresach, znajdujemy przeważnie 
wśród opozycji a nie wśród patryośów urzędo- | 
„wych, nie nasza Wina. ` 

Tak samo od żadnego z nas hr. Bobrinski 
nie słyszał stów: Autonomia, albo niel Jeżeli | 
„wnieśliśmy projekt ustroju autonomicznego Kró- 
|Jestwa Polskiego, to tylko dlatego, że w naszem 
'przekonaniu wyleczy on wszystkie rany naszege 
kraju. 

* przyjmiemy każdą reformę. Zg gadzamy się 
na to, że trzeba iść stopniowo, że nie można zro- 
bić wszystkiego odrazu. Czekamy, aby nam po- 
dano projekt reform. W tym kierunku będziemy 
pracowali razem. Nic więcej nie żądamy, jak 
tylko tego, aby na sprawę polską patrzeć wy- 
łącznie 28 stanowiska zdrowego rozumienia ro-. 
syjskich interesów państwowych. + 
| Hr, Uwarow powiedział: „Jesteśmy gótowi 
dać wam to, co sami posiadamy. (Hajas na pra- 
wicy). To wyrażenie nieokreślone. 

Dlatego pytam; Czy naprawdę jesteście go- 
towi dać nam tọ, Go sami posiadacie? (Hałas na 
prawicy). To wyrażenie można rozumieć tak: 
' Mamy nauczyciela rosyjsziego i wam damy nau- 
czyciela rosyjskiego“. A można rozumieć także 
i tak; „Mamy swego nauczyciela i wam damy 
swego nauczyciela" 3 

Aleksiejew, który nadaje sobie miano czło- 
wieka uczonego i który oytował moją rozmowę 

z hr. Wittem, powinienby był cytować ją za źró- 
dia wiarogodnego, a nie ze źródeł, które kłamią. 
(Oklaski na lewicy). 


* 


Posiedzenie wieczorne. Dumy rozpoczęło się 
o godz. 9-ej. Obrady generalne nad budżetem 
ministeryum spraw wewnętrznych ukończono, po-- 
czem Duma przystąpiła do czytania poszczegól” 
nych punktów formuły komisyi budżetowej. Przy 
punkcie 6-ym, który mówi o zaprowadzeniu wy- 
borów marszałków szlachty na Litwie na zása- 
dzie ukazu z r. 1905, w imieniu polaków z Li- 
twy wygłosiii mowy posłowie Święcicki i Zawi- 
sza, Ten ostatni żądał równouprawnienia 1 do- 
wodzij, że potrzebne śą instytucye, pożyteczne 
dla całej ludności bez różnicy narodowości, zwła» | 
szcza wobec braku ziematw, 
„. Polakom z Litwy odpowiedział wiceminister 
Kryżanowski., Mówili on, że sprawa ta ma swo- 
ją stronę polityczną. Litwa znajduje się jeszcze | 
pod wpływem ech powstania w r. 1863, w któ- 
rem szlachta brała wielki udział, Nie można 
mówić, że ślady powstania już zniknęły, trzeba 
ich obawiać się jeszcze ciągle. Wpływ polskieh 
obywateli ziemskich na Litwie ujawnił się do- 
skonale przy wyborach członków rady państwa, 
do której dostało się zanadto wielu polaków. 
W ostatnich czasach widoczne są wprawdzie in- 
ne dążenia polaków na Litwie, czego dowodzi 
np. ugrupowanie polaków w Dumie, a mianowi- 
cie utworzenie dwóch oddzielnych frakcyi, ale to 
może tylko ze względów taktycznych. Wypada 
więc czekać, 

_ Równouprawnienie jest: sprawą przyszłości, 
Co się tyczy ziemmstw, będą one wprowadzone, ale 
z pewnem zabezpieczeniem interesów rosyjskich, 

Mowę wiceministra oklaskiwała silnie prawica. 
Centrum mijczało, 


Philippa. - 


o _ ROZWOJ. zał Sobota, dnia 16 maja 1908 r. 


W głosowaniu formułę, żaproponowaną przez 
komisję budżetową, wyrażającą Życzenia, aby 
wprowadzono wybory marszałków szłachty na Lit- 
wie, przyjęto W gpaedidig wszystkich przęciw pra- 
wicy. | 
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"IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wieńczysława Ju- ` 


tro Sławomira. W poniedziałek Wszesława. 

TEATR VICTORIA. Dziś „Pan Damazy”, kome- 
dya Blizińskiego. Początek o go-dzinie 3 po poł. Wieczo- 
rem przedstawienie zawieszone. 

— Jutro „Warszawiacy w Ameryce*, , wodewil A. 
Benefisowe przedstawienia dla 
trapy Janowskiego. Początek o godz. 3 po poł. 

— Jutro „Cenzor moralności”, krotochwila w 3-ch 
aktach L Nikorowicza. 
b. artystów trupy Janowskiego. Początek o godzinie 81/3 
wieczorem. 

ODCZYTY. Dziś wsali związku „Jedność” (Piotr- 
kowska175) o godz. 7 i pół. wiaczorem inżynier Jętkiewicz 
powtórzy pogadankę p.t. „W głębinach morza”. 

— Dziś w sali jadalnej tabryki Gsyerów,-Piotr- 
| kowska 297, o godz. 7 i pół wieczorem dr. Botwand 
mówić będzie „O słuchu i budowie noha”. ` 

— Dziś o godz. 8 wieczorem w saii wykładowej 


T. K. O, Zawadzka 17, adw. dr. Bronisław Handelsman 
„O mieszkania i jego hygienicznych WA” 


mówić będzie 
„runkach, kj 

— Jutro o godz. 3i pół po poł. w 
fabryki Geyerów, Piotrkowska 297, dr. Schoenoich mówić 
będzie „O żywieniu i pielęgnowania niemowląt.” 

ZEBRANIE, Jutro w lokalu przy ulicy Konstan- 
tynowsakiej nr, 14, o godzinie 5 po pol, ogólne zabranie 
Stow. robotników chrześcian, 

— Jutro w loksła przy ul. Nawrot nr. 38, © godz. 
3 po poł, ogólna zebrahio członków kasy pogrzebowej. 
pracowników kolei fahr. łódzkiej, 

— Jutro w sall Tow. strzeleckiego (Wodny By- 
nek) o godz. 8 po poł, zebranie roczne Stowarzyszenia 
ogrodników. 

— Jutro w lokalu przy ul. Głównej nr. 50, po- 
siedzenie członków Stow. abstynentów „Przyszłość.“ 

LUTNIA. Jutro w lokalu własnym Tow. spiewa- 
czego „Lutnia“ (Piotrkowska 108) wieczór muz. aaa, 
odegraną zostanie jędnoaktówka konkursowa | AR 
chura" (godło „Na wyżyny”). Początek o ga inte” Saj 
wieczorem. 

" WIECZORNICA. Dziś w lokala własuym Ma- 
wrot 38) wieczornica Koła pracowników kolei fabryczno- 
| łódzkiej, dla członków i WOLOF AOMOT gości, Początek 
o godz. 8 wieczorem. 


KRONIKA, 


Zamykanie Só 02 Zarząd warszawskiej 
akcyzy uamknął w roku zeszłym sklepy monopo- 


lowe: w Nieszawie, Ostrowia, Zbuczynie, Regna-. 


wie, Wólce Dobrzyńskiej, Myszkowie, Piekarach 


w pobliżu fortecy Modlińskiej i w Woli Życkiej. 


W tej ostatniej miejscowości zabita sprzedawcę, 
Malinowskiego. We wszystkich tych sklepach tar- 
gi zmniejszyły się tak dalece, że nie opiacają ko- 
sztów. Niezależnie od tego, również z przyczyny 
małego targu, projektowane jest zamknięcie prze- 
szło 30 sklepów monopolowych w Warszawie i na 
prowinegi. 


Z kolei, Po długich badaniach i konferen- 


do. przekonania, że na opóźnianie pociagów od- 
chodzących ze stacyi Koluszki wpływa niedosta- 
teczna ilość funkcyonaryuszów tej kolei. W spra- 
wie powyższej w tych dniach odbyły k narady 
centralnych zakładów w Łodzi z wspóludziałem 
starszego pomocnika zawiadowcy stacyi Koluszki, 
'W dyskusyj wyjaśnioaem zostało, że na opóźnie- 


nie pociągów wszystkich trzech dróg odchodzą- 


cych ze stacyi Koluszki wpływa nadzwyczajna 
ilość bagażów, które potrzeba przeladowywać, Do 
czynności powyższych brak jest odpowiedniej ilo- 
ści tragarzów, urzędników ekspedycyi bagażowej 
i dozoru ze strony służby ruchu, ° 

Dyżurny pomocnik zawiadowcy stacyi Ko- 
luszki kolei .fabryczno-lódzkiej, obslugująey po- 
ciągi kolei fabryczno-łódzkiej i na odnodze Ko- 
| luszki—Skarżysko kolei nadwiślańskich, nie jest 


b. artystów 


Benofisowe przedstawienie dla 


; rządzającej, 


3 100 


ruchu, inżynier Czapski opracował projekt, ażeby 
liczbę tragarzów na stacyi Koluszki powiększyć 
o 20, jak również powiększyć personel ekspedy- 
cyi bagażowej 0 3 urzędników, a służby ruchu o 
jednego pomocnika zawiadowcy stacji Koluszki, 
Starszy zaś pomocnik zawiadowcy tej stacyi, ma 
być zwolniony z dyżurów, a w miejsee tych ma 


| objąć ogólny nadzór nad stacyą, ezynnościami 


tragarzów, a nawet i ekspedycyi bagażowej. 
Projekt powyższy dyrektor drogi przyjął 

przychylnie i przesłał do zatwierdzenia rady za- 

od poglądu której będzie zależałe 


unormowanie tej sprawy. 


EPEE IA RA TERME E 1 MA 


sali jsdalnej : 


wa a ae aeeoea aa ee eeN SE 


DA TTJA a WZW NOO a 


— Część dworca III klasy w Łodzi zostala 
przeznaczona na ekspedycyę bagażów. Wobec 
tego, że wojsko z dworca będzie usunięte, a za- 
stąpione milicyą, poczekalnia III sdn nie będzie 
uszczupioDą. 


Z Sekcyi technicznej. Wczoraj o godzinie 8 
i pół wieczorem, w lokalu przy ul. Dzielnej ar. 
31, odbyło się zebranie Sekcyi technicznej przy 
udziałe 70 członków, na którem inżynier Swier- 
czewski wygłosił odczyt p: b „O produkcyi gazu. 
węglowego i o urządzeniu gazowni łódzkiej”. 

Ww odczycie swym prelegent wskazał rozmai. 
te systemy oświetlania, palniki i t. p. oraz ilu- 
strował rysunkami, planami i wogóle różnemi po- 
kazami. Odczyt wywołał ożywioną dyskusyę, w 
której zabrali głos pp. Suligowski dr. Heiman, 
Łaski, inż. Jętkiewicz i inni. 

Qdczyk wczorajszy był przygotowaniem człok= 
ków do projektowanego zwiedzania gazowni łódz- 
kiej, które z przyczyn niezależnych od sekcji Z0-. 
Stało odłożone. 
Przyjęto do wiadomości, iż utworzone zosta» 
ły dwie listy do zapisywania się na zbiorowe 
wycieczki, a mianowicie: w Ziełone Swiątki na 
wystawę przemysłowo-zdrojową do Ciechocinka 
iw dniu 29-ym czerwca r. b. do Warszawy, w 
celu zwiedzenia stacyi - centralnej tramwajów ele- 
ktrycznych, 
Dalsze zapisy przyjmuje gospodarz lokalu 
Ludwik Fuks, inż. kolei podjazdowych elektryce 
nych (Przejazd nr. 6). 
.Odozyty Tow. Nygienieznego. Dziś, o godzi- 
nie T-ej, i pół wieczorem w lokalu „Jednosei”, 
(Piotrkowska nr. 175) inżynier Jętkiewiez powtó+ 
rzy jeszeze raz pogadankę p. tyt. „W głębinach 
morza” 
— Dziś, o fgodzinie 7-ej i pół wieczorem w 
jadalni fabryki Geyerów (Piotrkowska nr. 297), 
dr. Rotwand mówió będzie: „O słucha i budowie 
ucha'. Obydwa odczyty będą ilustrowane nikną- 
cemi obrazami. 
— Jutro t. j.. w niedzielę, o godzinie 3-ej 4 
pół po południu w jadalni fabryki Geyerów (Pia 
trkowska nr. 297), dr. Schoenaich mówić będzie 
„O pielęgnowaniu i żywieniu niemowląt” (I część). 
Jestto niejako dalszy cigg PORY dr. Garliękiej 
z „Hygieny kobiety”. 

= W.T. 0. Łódzki oddział warszawskiego To= 
warzystwa cyklistów otwiera w dniu jutrzejszym 


‘segon zbiorową wyeieczką do Łasku. O godzinie 


T-ej rano członkowie oddziału zbiorą się u koa- 


. sula p. Ludwika Jasińskiego (w Rokiciu) sk 
cyach, zarząd drogi - fabryozno- łódzkiej przyszedł | r go ( ) skąd 


be ak ar 


wyruszą do Łasku i tam po nabożeństwie zasię“ 
dą do wspólnego obiadu. Wieczorem nastąpi po- 
wrót do klubu łódzkiego. 

W razie niepewnej pogody, która wpłynąć 
może na odwołanie wycięcaki, członkowie Towa- 


, rzystwa proszeni są ọ porozumienie się telefo- 


Lasan ma nan aeon RIĘ RAWA WOP AI 0 ot 


luszek, dyżurny pomocnik zawiadowcy kolei fa- | 


bryczno- łódzkiej w danej © 
|ny pracą, że w wielu wypadkach 


chwili jest tak obarczo- 
mając nawet ; 


gotowy pociąg do odejścia, z braku czasu swych . 


czynności nie może wysłać: ze stacyj. 
wypadkach nie możę być mowy 6 dozorze nad 
przeładowywaniem towarów. 


Wobec takieh wyjaśnień sprawy, naczelnik 


W takich 


przy gnieździe Tow, opieki nad dziećmi. 


nięznie Z wicekonsulem p. Borysławskim (M te- 
lefonu 461), 

„Kara administracyjna, Na mócy postanowie» 
nia czasowego general-gubernatora wojenuego— 
Jan Ber, mieszkaniec Łodzi, za niezameldowanie 
władzy polieyjnej o powrocie gyna swego Stefa- 
na, zesłanego do. Gasarstwa, skazany został na 
50 rubli kary, a w razie niemożności zaplacenia. 


na 2 tygodnie aresztu. 


Grand-Hotel. W środę nadchodzącą nastąpi 
otwarcie ogrodu przy Grand-Hotelu, Koneerto- 


w stanie dopilnować przeładunku bagażów. Wra- : kaja będzie orkiestra pod dyrekcyą p. Adame 
zie opóźnienia się pociągów przybyłych do Ko- | 07YKA. 


Złobek. Przed kiłku laty małżonkowie Raje 
ciszęk i Marya Zasaccy zainicyowałi utworzenie 
w Łodzi „Żłobka”. Na ten cel zebrano między in- 
nemi w naszej Ph 92 rb. 71 kop. Do po- 
wstania samodzielnej lnstytucyi nie doszło, nato- 
miast obecnie zaproponowano założenie źłobka 
Wobec 
tego pp. Zasacoy uznali za najwłaściwsze przela- 


M 100. 


NE neni 
te. 


nie zebranych w „Rozwoju“ składek na rzecz 
żłobka przy Tow. opieki nad dziećmi, | 

Z Tow. ako. L-K. Poznańskiego. Powtórzona 
przez nas za tygodnikiem «Jedność» wiadomość, 
jakoby w fabryce Tow. akc. L K. Poznańskiego 


ŁAW CARE z POREDA 


odmówiono tkaczom płacy za czekanie na osnowę . 


— okazała się nieprawdziwą, jak nam komunikuje 
zarząd Towarzystwa. | 
Schwytanie bandyty. Wczoraj agenci wydzia- 
lu śledczego policyi łódzkiej zaaresztowali w mie- 
szkaniu Borówieekiej przy ul. Andrzeja M 47, 
poszukiwanego oddawna bandytę, 22-leiniego 
Jana Perdyka, który operował pod przezwiskiem 
«Sułtan». Przy aresztowanym podczas rewizyi 


znaleziono browning, dwa magazyny i 15 nabo- 


jów. Perdyk stawiał opór, rzucał się na agon- 
tów, usiłując strzelać z rewołweru. Zamiar ten 
jednak został udaremniony. Jan Perdyk brał 
udział w szeregu napadów bandyckich, między 
innemi w napadzie na furgon monopolowy w roku 


nbieglym na szosie rokicińskiej i rzuceniu bomby. 


Niezależnie od tego agenci śledczy areszio- 
wali Józefa Gruszewskiego, który poszlakowany 
jest o udział w napadach bandyckich. Niedawno 
uciekł on z Odesy, gdzie pelnił służbę wojskową 
i zawędrował do Łodzi. | 


Ogólsemu ostakieniu w ciągu dnia WCZOTAJSKE- 


go uległo 3 osoby, kobieta i dwóch mężczyza, £ tych je- 
dnógo odwieziono do szpitala Poznańskich. 

-~ Przy pracy. Wczoraj w fabryce Königs przy ul. 
Piotrkowskiej nr..258 Władysław Adamczewski, robot- 
nik tejże AOI lat 16, w trybach maszyny, na której 
pracował, odniósł? złamanie dwóch środkowych palcy n 
prawej ręki. Po udzięleniu mu doraźnej pomocy na miej- 
seu. wypadku przez lekarza Pogotowia, odwieziony zo- 
stał na dalszą kuracy do szpitaia fabrycznego przy ul. 
Nawrot. o 0o g | NE 

= — Na úiley Piotrkowskiej nr. 25% przy reperacji 
studoi Stanisław Somera, studniarz, let 46, wpadł. do 
studni. Wypadek był względnie szczęśliwy; po wydoby- 
ciu S. ze studni okazało się, że odniósł on tylko okale- 
czenie nóg. Rany opatrzył lekarz Pogotowia. 

“Napad. Wczoraj około godziny 11 wieczorem na 
robotnika tramwajowego, powracająca l, 
na Myśliwego, lat 32, napadło dwóch nudzi 1 kijami za- 
dali mu dwie rany w głowę. Rany. opatrzone zostały 
przez felózera. -= MERA. | 

/Qparzśnie. Na ul. Dzielnej nr. 34 Wiktorya 
Mikolajezyk, (służąca, 
arki przez 
bydwóch rąk, Bany opatrzona zostały nas 
towim. B C 

e | 
Z Pabjanio. W lokalu chrześciańskiego Sto- 
warzyszenia rzemieślników dnia 10 maja r. b. od- 


była się wieczornicą dla eatonków Stowarzysze- | 
nia. Na wieczornioy oprócz przedstawienia ama- 


torskiego, w którem brali udzial czlonkowie Sto- 
warzyszenia pod kierunkiem p. Waltra, p. Lipski 
i inni wypowiedzieli dęklamacye i monologi. i8- 
ezór spędzono bardzo wesoło, ku ogólnemu zado- 
woleniu szłonków. = = 2000 

Na posiedzeniu zarządu postanowiono urzą” 
dzić dia członków z rodzinami 1 wprowadzonych 
gości zabawę: z niespodziankami: dnia 31 maja r. b, 
w lesie miejskim, a w razie niepogody odroczyć 
do 14 czerwe 000 a SE 

Zo Zgierza. Miejscową tkalnia p. f. „Sirkin 
i Ejger" z powodu niezgodzenia się robotników 
na zniżenie placy zarobkowej, została zamknięta 
w dnia 14.b. m. na czas nieograniczony. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Z „Lutni“. Jutrzejszy wieczór muzyczno-dra- 
matyczny urządzany staraniem Towarzystwa „LU- 
thia“ cieszyć się będzie niewąśpliwie dużem po- 
wodzeniem, gdyż program jego jest wielce uroz- 
maięony, Podajemy go poniżej w całości | 

zęść I. 1. a) Marzenie — Chopina, b) Noc 
majowa — Kotarbińskiego i ©) Rada — Moniuszki 
(odśp. chór męski „Latni*). 2. a) Polonez elegij- 
ny-—Noskowskiego, b) „Chanson triste" -—Ozajkow- 
skiego i e) Serenada—Piernó'go (wykona na wio- 
lonczeli p. Tadeusz Joteyko). 3. Chłopskie serce 
— Konopnickiej (wypowie p. E. Biernacki). 4. a) 
Zasmuconej — Kariowioza i b) Bkrzypki swaty — 
Kratzera (odśp. p. Wanda Karwowska). 

Część II. 5). „Wichura* (obrazek dramaty- 


eżny w l akcie, sztuka konkursowa, godło „Na 


wyżyny”), wykonają członkowie Kola dramatycze 


nego „Lutni*; pp. J, Zasacka, Sk Jarosławska, 


oraz pp. E Kulisz, A. Sumiewski, E. Biernacki 
i K. Fiedler. |" | -- ONE | 
Poszątek.o godz. 8 wieczorem. Bilety naby- 


o z linii, Szymo-. 


lat 30, przygotowując zaprawę do- 
* zapałónie benzyny odniosZa oparzenie g=- 
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ROZWOJ. — Sobota, dnia 16 maja 1908 r. 


wać można przy wejściu na salę, lącznie z karte 
kami dla oceny sztuki konkursowej. | 


Z KRÓLESTWA. 


' O pieśni polskio. Dn. 23 czerwca 1907 r. we ` 


wsi Miedniewicach, blońskiego powiatu, gub. war- 
szawskiej, strażnicy ziemscy Rein i Szurka ode- 
brali przybyłemu z Plocka księgarzowi Julianowi 
Markowskiemu 182 książeczki z polskiemi pie- 


śniami „p. t. «Nowy zbiór pieśni patryotycznych | 


polskich». Markowski, badany przez policyę, 0- 
świadezył, że książeczki te kupił w Plocku w dru- 
karni Miecznikowskiego. Wskutek tego w dn. 19 
lipca r. z. naczelnik żandarmów z Plocką 0- 
raz poliemajster tegoż miasta zarządzili w księ- 
garni i drukarni Miecznikowskiego  rewizyę. 
W drikarni znaleziono 720 egzemplarzy książe- 


"czek p.t. «Nowy zbiór pieśni patryotycznych 


polskich» i klisze do wydrukowania nagłówka. 
Wedlug oskarżenia, w modlitwach «Boże GoŚ 
Polskę» i in. zawierają się zwrócona do Boga, 
Pana Jezusa i Matki Boskiej prosby o oswobo- 
dzenie Polski; w innych pieśniach wskazuja się 


'na uciemiężenie Polski, chęć i dążenie polskiego 


narodu do wydobycia się z niewoli; nadto w pie- 


| śniach: «Dalej bracia dźwignąć lud», «Hej bra- 


cia» i «Sztandar Polski» zawiera się wezwanie 
do powstania, celem oderwania Polski od Rosyt. 
Po sprawdzeniu ksiąg drukarskich ustalono, 
że 24 grudnia 1905 r. w drukarni Miecznikow- 
skiego wydrukowano 2,000 egzemplarzy wspo- 
mnianych książeczek. Oskarżony o rozpowszech- 
nianie i przechowywanie powyższych książeczek 
Kazimierz Miecznikowski nie uznał się winnym i 
oświadczył, że sprzedał różnym osobom 107 eg- 
zemplarzy. MOWA DaT 
Sprawa ta onegdaj właśnie znalazła się na 
wokandzie warszawskiej izby sądowej. Sąd wy-. 
dał wyrok, skazujący Miecznikowskiego na rok 
twierdzy. | ko odka © | 


O Skrzynka do listów. 
Do Szanownej Radakeyi 

>o „Rozwojał* ! 
-Z powodu umieszczonej w „Rozwoja” nr. 98 Z d. 14 
b. i. wzmianki p. t. „Bawelna” Komitet giełdowy tódze 
ki ma zaszczyż$ prosić Szan. Redskcyę o sprostowanie 
następujące: z | 
odana przez „Rozwój“ wiadomość o cenach bawół: 

ny, 8'/, centa za funt na maj, zupełnie są niegodne 
z cenami notowanomi w Mew-Yorku dnis 13 maja, 8 o- 
zymanemi w Łodzi 14 maja, gdyż jak wykazuje coduła 


| PRASA bawełna na maj była notowaną 9,76 centów xa 


fun pałą 

| = Z wysokiem poważaniem 

Za prozesa Komitetu giełdowego: 
e Edward Heimam  — 


Autorowi artyknłu, pomłeszczónego W „Rozwoju“ 
nie chodziło bynajmniej o cenę bawełny tego lub owego 
dnia, która eodzienaie się chwiaja Miał on na celu wy- 
kazanie ogólnego stanu z powodu braku pracy i stagna- 
eyi przemysłowej w Ameryce północnej. © 

ma Przyp. Red. 
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| lalala Sawicka ur, Tefbis 
A żona majstra rzeżnickiego f 
| po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w dalu © 
M 15 maja o godzinie 5 po poł, przeżywszy lać 42. W 
$ Wyprowadzenie zwłok nastąpi w niedzielą Q 
A o godz. 3 po poł. z domu przy ul. Drewnowskiej g 
| 59 na nowy cmentarz „ewangelicki, na które z8- W 
|| praszają krewnych I znajomych al 
| 887 : Mąż x dziećmi. Ț A 


pa 


Kopenhaga, 15 maja. (P.) ` Komisya złożona 
z członków duńskiego ricksdagu oraz islandzkie 


go altbingu, mianowana w. r. z. podczas pobytu 


króla duńskiego w Islandyi dla ustalenia stosun- : każe 
ków pomiędzy Danią a Islandyą, ogłosiła obecnie. 


sprawozdanie z czynności swoich, na mocy któ 


; rego Dania i Isłandye stanowią unię dwóc! państw, 
| przyczem Isłandya, jako państwo zupełni” wołne, 
połączone jest z Danią tyiko przez Oso" wspól- 
nego króla, który w przyszłości ma ne : tytul 
króla Danii i Islandyi. Pozatem rząd "'4 ki ma 
| wypłacić jednorazowo rządowi islandzki" "u sumę 


| 1,500.000' koron, 


Waszyngton, 15 maja. (P.) Prezydesi Roose- 
velt otworzył konferencyę, zwołaną w celu omó- 
wienia środków zachowania bogactw narodowych, 
przyczem wygłosił mowę, w której oświadczył, 
że kwestya jest nader ważną wobec systemu Ta- 
bunkowego. praktykowanego w Stanach Zjedno- 
' czonych. System ten może doprowadzić do zupeł- 
nego wyniszczenia tego, co stanowi podstawę po- 
tęgi państwa, gwarancyę jego bytu. W konferen- 
cyi biorą udział gubernatorowie stanów i inne o- 
soby wybitne, aa 


W ROK 


DZIENNE. 

Charków, 16 maja (P) W nocy koło Ale- 
ksandrowska nastąpiło spotkanie dwóch towaro- 
wych pociągów. Obie lokomotywy i 15 wagonów 
rozbite, dziewięć ciężko uszkodzonych. Raniony 
żandarm stacyjay, silnie potłuczonych T osób. 

Algier, 16 maja (P). Wojska francuskie 14 
b. m. atakowały Budenib. 13 ludzi, w tej liczbie 
3 oficerów zabito, 65 rannych. 

Szanghaj. 16 maja. (P.) Ageucyi Wolfa go- 
noszą, że w Hanoksu (?) wynikły nieporządki 
skutkiem zarządzenia policyi chińskiej, zabrania- 
jącego ustawiania na ulicach sklepików. Tłum 
kulisów, dochodzący do 1000 osób, począł grabić 
sklepy, w tej liczbie wiele japońskich. Przybył. 
batalion żołnierzy z Uczanu oraz chińska łódź 
kanonierska. Spokoju dotychczas nie przywró- 
cono. | NME 

Londyn, 16 maja. (P.) Z powodu otwarcia 
wystawy anglo-francuskiej ks. Walii wygłosił 
mowę, w której zaznaczył, że wystawa przyczyni 
się do dalszego utrwalenia więzów serdecznej 
przyjaźni, łączącej narody francuski i angielski. 
Londyn, 16 maja. (P.). Według doniesień 
pism wczoraj w Kalkueie nastąpił wybuch bom- 


by; eztery osoby ranne. NIEŻ a 
OFIARY 


Na ludową kościoła św. Stanisława Kostki 
Bezimiennie 1 rb. 75 kop. EA SBM 
. Z powodu znalezionych kluczy—składają: Fabiszaw- 
ski 20 Z Sadek Abdrachmanow 10' kop., Baranowski 
10 Rop., niel Dering 40 kop... Jan Rajewski 30 kop. 
L. Grünberg 50 kop., M. Świderski 30 k, P. K. 40 kop. 


Giełda warszawska. 
(Telefonem) = 
z dnia 16 maja. | 


arareo eee mam in. za 
owania 


4% renta państwowa . . . 
5% pożyczka wewnętrzna Z 
z 


% ję 2 

Aij% listy ziemskie - 

5% listy zastawne m, Warszawy |9200 
a m Łodź 2 |: 
Akcye Banku handlowego w ‘botti > 
Pożyczka premiowa I-ej emisyi « 
H-ej emżsyi 


1905 r. 
1808 r. 


3 


> » R: as 


» szlachecką a e s p l 
Lilpovy Ao. ọọ © " © «© 
Rudzki. a s e. ea. 
Starachowiea « e 2 a e a so>» 
Putiłowskia „ e a e s a e » * 
Czeki pa Berlin e ~ a 4 a e o 


Giełda petersburska. 
(Tal. wł- „Rozwoju”) 


; z dnia 6 maja. 
Renta państwowa 16,7% 


5% Prom. I-ej emisyi „ « . » 345. 
noo FL o... w a 25E. 
« szląchocka a a 7. i 


Specyalista chorób. dziac szpitala 
mieszka obecnie 


omnych I wemnętrznych 
przy ul. Andrzeja Kr.. 4. 


b AZ Pok E 


BĘ". Numer dzisiejszy składa się z 12-stu 
stronie. | | 


ROZWOJ.. 


„kr 


Dara A. 


funtów dziennie, 
` do prania. 


Hurtowa sprzedaż na Łódź i okolicę u Braoi Galewskich ul. Dzielna AŻ 7. 


WACŁAW KOSSAKOWSKI 
dzkiej fabryki My 


RZUMZRSCWW 


Ne 200. | 
i 


fcianego ul. Widzewska NR 50, 


a a m d a aaa i 


"M. EPSZTEIN-RIESNIK. 


-= Plomby złote, porcelanowe i t. d. 
Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z podnie- 
bieniem lub bez. : 
Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Konsułiacya 30 kom. oo | 


TROSKA 


ki 


zy NERTIN 


Austrgackiego Lloydu w -Tryeście 
ż na specyalnym paroweu „Khalia*. 
: i-a podróż na Półmoc, Wyjazd 
; z Bremerhaven 4 lipca, Powrót 30 
lipca, przsz Letih, Aberdeen, inverness, 
: Stromners w Szkocył. następnie przez 


Digermulen, Hammerfelt, Spitzberg, 
“a (4% Tramsó, Bodö, Torgen,  Drontheim, 


i Moido, Gudvangon, Borgen i z powro- 

3 tem do Kielu. Koszty podróży z ży- 
ciem od 700 koron. a. 

-K ll-a podróż na Póľnoo. Wy- 

«my. jazd z Kielu 3-go sierpnia. Powrót 

"8a /. 31-go sierpnia. Do Norwegii, ppr 

am- 


J ED |. 
! SOKI Ba. 


borgu i wiecznych lodów, przez Loon, Merok, Rafisund, Tromsö, 


imerfest, Nordkap, Szpitzberg i wieczne lody, następnie Lyngen, Bodó, 


' Torgen, Drontheim, Molde, Naes, Gudvangen, Borgon i Bremerhaven. 
Koszty podróży z życiem od 700 koron, Nastąpi IX podnéż od 5 
września do 1 października z Bremerhaven do znanych kąpieli mor- 
skich, Oczanu Atlantyckiego, Algieru do Tryestu. Koszty podróży z ży- 
elem od 520 koron. 
„Podróże okrężne s 


są urządzane ua warunkach, wyłaszezonych 
w specyalnych programae 


przez Biuro podróży. Thos Cook & Son, 


Wiedeń I. Plac. św. Stefana 2, Programy, informacye i zamówienia 
są przyjmowane w „Generalnej agenturze Austryackiego Dlogdu, 
w Wiedniu, Kartnerring 6, jak również we wszystkich filiach wszech- 


świntowege biura podróży 


za 


862—6—-1 


Thos, Cook & Son, Londyn. 


przy Łódz. Ch. Tow. Dobr. odbywa się codziennie (z wyją- 
tkiem świąt i dni galowych) w gmachu szkoły: ul. Wodna 
JAG 9, pomiędzy godz. 8—i2 rano i 2—4 po południu. 
O dniu egzaminu nastąpi ogloszenie w gmachu szkoły. 


AET E ITa te 


MAGAZYN 


KRZAKÓW 


Ó| 


a agg 


TASTI 


ESTEI 
yg 


M 


O s WIDZEWSKA Nr. 82, 
| "ma POLECA MODELE ZAGRANICZNE. "sa, 
- ma WIELKI WYBÓR KAPELUSZY. sm 
A ` CERY NIZKIE. poc 


` Tamże potrzebne uczenice. ` -F 


SOLEC Zakład wód mineralnych siarozano-stonyoh. 
14 rok istnienia, Sezon od 7/20 maja do 7/20 września. 

Znane ze swei. skuteczności w reumatyzmie, artretytyzmie, zołzach, 
'nerwobólach, przymiocię, kąpiele mineralna siarczano słone, mułowe 
ogólne i częściowe, ługowe i gazowe. Przez lekarza prowadzony 
„dział móchano-alektzoterapii, i gimnastyki leczniczej. Szpital na 25 
aóżek, w którym miesięczny pobyt wraz z utrzymaniem. i kąpielami. 
kosztuje około 30 rb. Hotel z restauracyą, salą balową i teatralną. 
Nowowznissieny, wszelkim wymaganiom komfortu odpowiadający hotel- 
pensyonat. Mieszkania familijne w willach. Nowe efektowne oświetle- 
mis, stała orkiestra, reuniony, czytelnia dobrze zaopatrzona, tennis. 
Seny nizkio. 
lod 60 rb. miesięczułe. Ceny mieszkań zakładowych od 20 maja do 20 
pożerwcn i od 20 sierpnia do 20 września o 25% tańsze Dojazd przez 
gt. kolejową KIELCE, skąd szosą samochodem zakładowym w 3—4, po- 


Dii 


- Sobota, dnia 


Każdy przyznać musi, że niczem niezastąpionym 


s Golowajg 
Mydło to dziś nie ma współzawodnictwa. Rozchodzi się i 
lecz nawet i za granicą, gdzie uznane zostało za najlepszy i najtańszy środek 


Kantor wyłącznej sprzedaży. na Królelestwo A ER ló 


W niedziele 


Tretia 


urządzona 8 


"UWAGA: 


Podróże na Półaos 


OOO GO ARADO CA AOC PARC C WCC ADA OPRZE W NOTES ROC OT 0 U AA TARTA ADC BAI 


NOE amene MADE AEAEE ENC E, A NE ZEW TDG RE COTE TA OWE Z RO DAY -+ 
A 


wozami w 8—9 godzin do Zakładu: Samochód wychodzić bądzie z Kiele 


> 


we wtorek, czwartek, sobotę i niedzielę po przyjściu popołudniowego 
pociągu od strony Warszawy i stawać w Solcu na wieczór. | 
- Jmformacyi udziela Zarząd Solea, poczta Stopnica, gub. 


Dyrektor Zakładu Dr. WŁ DANIEWSKI 605—6—5 


kieleckiej. 


Mapai 


środkiem do prania jest 


nietylko po całym kraju w tysiącach ; 


LESNICZÓWEA. 


nia Śpiewaczego „ECHO“. 


grywać będą 2 Orkiestry. 


wH 
$ t 


nina kady, ko wkae 


MIESZKAN 


| składające się 


Z POKOJU 
- Z KUCHNIĄ 


-od 1-go października, 


na ul. Przejazd do Widzewskiaj, 
Mikołajewskiej od Dzielnəj do 
Nawrot, Piotrkowskiej od Krót- 
kiej do Głównej; Andrzeja do 
Spacerowej: Pasaż-Meysra, Krót- 
ka. Wiadomość w administracji 
„Rozwoju”.. 704-10:9 


IE, 


Człowiek miody, Ssa 
praktyką, szybko. i wprawnie pi- 


Remington i in. W rosyjskim i 
polskim językach, poszukuje od- 
powiedniej posady. Łask. oferty 
sub „A. B.“ -w Admtnistracyi 
„Rozwoju“. 0 771—3—2 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
AAAAA ) soby do zarządu 


domem otrzymają Korzystne po» 
sady. Biuro Ludwińskiej (Płotr- 
kowska 92. " '1958- 3—2 
AAAAA) Biuro Ludwin- 

skiej (Piotrkow= 
ska 92) poleca niemkę z chlubne- 
mi świadectwami. -_. 1959372 


AAAAA! Biuro Ludwińskiej 


M ' (Piotrkowska 92) 
poleca nauczycielkę z ukończee 
niem 51u klas, dobrym niemiec- 
kim, francuskim i muzyką. ` 
COC * — 1946—3—2 


ngłelska newootworzona remi- 

za. Do wynajęcia powozy, ka- 
rety Bałucki Rynek 5. 1681-2413 
Q Htopiec chca WStąpić na prak- 

tyko do fryzyera lub do tapi- 
cera. Oferty w Adm. „Rozwoju“ 
pod „Chłoniąc*. 1930 —3 —3 
(Qźerouki drukarskie ZUuZyte KU- 

pują do topienia. Wiadomość 
w „Rozwoju —Przejazd 8. 


pe wynajęcia umebiowane mie 
szkanie, ewentualnia z: kuch- 


nią, Oferty. składać W „Rozwoja” - 


| ' pod S, M. 
Wygodne mieszkanie, całkowite utrzymanie i kuracya ` = : 


1531-6ws6 
p? robot kościelnych potzebnu 
hafeiarki. Nawrot 18. 1978 4'1 
artoa wyborowe 10 Korzec. 
Wiadomość: Bufet ll-ej klasy 
D. Ż. Fabr.-Łódzkiej. . 650-6ś3-6 
gantor Słuzących, Piotrowska 
nr. 92, poleca wielki wybór 
różnej siużby. 1935—38—3 


Szący na maszynach: Underwood, 


Nanczycjelki io- 


16 maja 1908 r. 


dnia 17 maja odbedzie się 


taraniem Robotniczego Stowarzysze- 


Program: Śpiewy chóru „ECHA“ X Monologi X 
Csnietti X Poczia X Tańce. Podczas zabawy przy- 


| Członkowie czynni wejście mają bezpła- 
tne; członkowie zwyczajni płacą za wejście 15 kop. 


dla Na 


Z ORCO PETZ PRE, O NATO TEKA PAY EE 


R 


ER CELA AEPA 1 AK a Ma KARNETA OAZA EA Z EDO O DZE DD O RA WE ET e A A a OO PRACO ZEW ED TOWA OOP PTO PE EO ZA Z ACT CCP AAA ZD 10 DOTA PO ZA 


| Ad. i 


Plombowanie i 


plomby poreelanowe 


879 


- - prędko 


| | | ' 1911—6—3 

¿ody czo Wiek poszukuje miaj» 
Visca w kantorze lub na pro- 
wincyi, może złożyć kaucyę. — 
Oferty w administracyi „Rozwoju“ 
pod lit, I. G. 1929 —3—23 


aszyna Singera prawie nowa | 


"4 do sprzedania taalo. Przez 
jazd 51 m. 28. 1952-3-2 
Mszanie — dwa pokuje i Ku: 

chnia zaraz do wynajęcia 
Benedykta 21 róg Długiej, ód 12 
do 2-81, stróż wskaże. 1879-5 8-3 
M zee zaraz do wyńajęcia, 

składające sią z dwóch pokoi 
i kuchni, do 13 lipca 1908 roku 
Piotrkowska 69, stróż wskaze. 
"© a ç Igli 


Przyspasabiam ao szkół pol- 


skich i rządowych oraz na świa» 
dectwa. Wiadomość: ul. Dzielna 
nr 40 m.'1, od 12—1 i od 5—7 
po poł ` 1208 
raina z wyrówioną klijentela | 
„i całkowitem- urządzeniem w 
dobrym punkcie, z powodu wyja - 
zdu jest zaraz lub od kwartału 


do sprzedania. Wiadomość w adm. | 


„Rozwoju. - 1888—3 .—3 
owzebna zaraz starsza kobieta 
do jednego dziecka na wieś. 
Andrzeia nr. 36 m. 3 1923-33 
[pokój przy bosdziotnem małżon -i 
. 8twie jest zaraz do wynajęcia, 
Przejazd 12, m. 14. 1602—33 -3 
pers jest do wynajęcia, Piotr- 
kowska nr. 132, Borkowska. 

Z 1945 — 3—2 

[p oirzobna zdolna panna do pra- 
< cowni „Józefy“, Ul. Mikoła- 
jewska 53 1942-2-2 


pokój umeblowany z utrzyma- 

niem do wynsjęcia od 1-go 
czerwca. Ul. Widzewska 86 — 92, 
parter. p 1878—683—2 
przybłakał ię pies jamnik ma- 


„ści żółtej. Odebrać można na 
ul. Rajtera 13 m 20. 


1966—3- 


Re mało używany jest do 


sprzedania. Przejazd nr. 86, 
o o 1932—33 


ower mało-używany do sprze- 
dania. Ulica Pańska nr. 31, 
w pralni. 1887—3.—8 


ower do sprzedania w dobrym 
stanie. Konstantynowska 41 


Sklep rzeźniczy Z całem urzą- 
dzeniem do sprzedania Z po- 
wodu wyjazdu Wiadomość w 
rzeźni miejskiej u Roznera. 
1924—3 3 


Sprzedam aparat fotograficzny 
9X12 z przyborami za rb. 6 
Piotrkowska 92, fryzyer. 194422 


przedam 2 rowery używane 
i tandem w dobrym stanie 
Benedykta nr. 43 m 24 195622 


Sklep dystrybucyino-spożywczy 
z powodu wyjazdu zaraz do 


0) 


: sprzedania. Kelma 17 (Bałuty). 


BAS 


Piotrko 


DACT EZN WEZYR PAZERA 


U 


X 100 


Deniyści.l.ekarze 


L. 


- Piotrkowska Nr. 120. - 


Żadiewicz 


usuwanie. zębów bez f bóla; 


złote korony, zęby sztnozne z podniebieniem i bez, 


i złote. 


wska 120. | 160—P 


89-4— 


Warszawa, ul. Chmielna nr. 22, 
r RB 2 


= A 
A BI ś RA SR 


poleca modela zagraniczne, wielki wybór kapeluszy: stroj- 
nych, angielskich 1 żałobnych. Ceny nizkie. 


d, T.d. Mojkowska 


469 


AZER 


czenica 7- ej klasy szkoły han- 
„e dłowej w Warszawie z fran» 


„|cuskim i wyższą muzyką poszn- 


kuje kondycyi na lato w okolicy 
Łodzł. Oferty w Adm. „Rozwoju“ 
dziełam iexcygi gry na mardo- 
linie i mandoli. Andrzeja 387 
m. 1. _ 1919—1088—2. 
Wii w 4-m polu sprzedam 

tazio. Wiadomość u portye- 
ra fabryki „F. Fiszer* za stare- 
mi: ementarzami. 1969—3 -1 


Z powodu wyjazdu do sprzeda. 


dalni, dziectnego pokoju i kuchni. : 
Oglądnó można od 11—2 po poł. ` 


B. Goldman, Zachodnia 57 m. 1. 
| 1964—3—1 

Zosma, paszport na imię Józefa 
Bogdańskiego, wydany z gminy 
Dobra pow. tureckiego 196531 


Zśsmela karia od paszporza nao 
imig Maryanny Tomczak, wy- ` 


dana z fabr. A Prusaka 19671 


Paa ae rE re MR Aoc AREK A 
Zgaga Karta od paszpuriu na 
imię Szymona Rawickiego, wy- 


dana z zakładu murarskiego Ne- 


siera i Fernbacha 1468—1 


w najlepszym gatunku wyrabia i sprzedaje P. PATZER, 

PASAZ - MEYERA 5 m. 5. Zamówienia załatwia się 
| | z į ze starannością. 

Dostawa do domów. 


nia urządzenie gabinetu, ja- ; 


I 


aaar O a a a 
gena Kwit od paszporiu na 


imię Antoniny Ptak, wydany 
z fabr. Heinzla i Kunttzera. 1970 
gosiuak kwit od paszportu na 
imię Leokadyi Koszewskiei, 
wydany z fabryki Rozenblata. 
| 1972—3'1 
Znał paszport na imią Jana 
Magiel, wydany z gminy Gór- 
ka Pabianicka, 1975—3—1 
geot kwit od paszportu na 
Imię Józafa Sobocińskiego, wy- 
dany z Elektrowni Łódzkiej na 
Targowej 1937 —3 —3 


EENM buet WOJAkowy na imig 
Romana Hałasiewicza, wydany 

z Grenadierskiego pułku Lejb- 
Gwardyi w Petersburgu. 192323 3 
Z eemeta Karta Oa paszporiu na 
imię Berty Kapitniak, wydana 

z fabr Gust. Wierciekiego. 1927 3:3 
2 *gnal kwit od paszportu na 
imię Władysława Dobrowol- 
skiego, wydany z fabr. Szeiblera. 
WE: e 1950 —3-—32 
Zs EWIG od pasZpuriu na 
imię Wojciecha Bednarka, wy- 
dany z fabryki Spółkowej przy 
ul. Wólczańskiej 210 194932 


zesin paszport na imię Wale- 

ryt Kupiścińskiej, wydany z gm. 
Białoczew. 1951-—3—2 
7 agimat paszport na imig iran- 

ciszka Michalskiego, wydany 
z mag. m. Łodzi. -1953--3—2 
gesig kwit 

gitymacyjnej na fmię Leokadyi 
Daiwłowskiej, wydany z fabryki 
Szetblera. . —0'1954—3—2 


PZ aa, 
geena kwit. 6d paszportu na 
imię Jadwigi Jarząbek, wyda- 


ny z fabr. Termnenhofa. 1940'3'2 
ując w dziale korespondencji 


od książeczki le- 


lub innych szuka młody czło- 


wiek, władający francuskim i an- 


gielskim językiem. Oferty do Ad-: 
ministracgi „Rozwoju“ sub K. R. 


1853—3.2 


$ 


__ 810 


WYDZIAŁ PRACY 


pzy Stowarzyszeniu 
Kicówników Przem 


Słowo-Himdi ouye ah | 


Piotrkowskie] 


ma do obsadzenia posadą inżye 
niera komunikacyi % pansyą 
do 3.000 rb. 
kalu StowarzyszeniA (Piotrkowska 
3 120) od 7. do 9 wiecz. „880. SR 


i Krawiec damski 
arwszorzędny 

sć x Warszawy RAT 9 LI R 
robi okrycia damskia i. futra, ko- 
styumy angielskie i suknia ogólne. 
Wykończenie artystyczne, Z ma- 
tergału własnego lub powiergo- 
nogo. Spacerowa Sis - 196: 


-(adziennie 


świoó masło t szparagi, wadia |, 
rompo jaja, 


litewskie, sary, 
- miód i drób p 


Tania sprzedaż produktów w wiejskich | (je 


Nawrot Ñ Bw podwórzu. 845-3 
Adwokat. przysięgły 


Mam Wodecki 


` w Warszawie, Kapucyúska 16 
przyjmuje również sprawy de 
Piotrkowskiego Sądu. Okręgowego. 
Sprawy hypoteczne t apadkowa 
na własny rachunek, 

Zastępen W Lodet 
„adwokat Mładysł. 'Ryoitor 
Cegielntana Mi, 2.3367 10-9 


2 Elektnóteohnik 
który ukończył technikum. nlo- 
mieckie, 2 semestry politechniki 
charlotenburskia Ę kilkoletnią pra- 


ktyką . -blorową i 
siada kilku jężyków i podwójną 
buchaltergę poddany tutejszy z do- 
bromi świadectwami t talereno revoga- | 
iii poszikuje posady. .. Br 
ty sub, 18231. do administracji | 
Rozwoju”. ooo 825-—8—83 


ŻAKOWICE 


przyst. De Żel. FabroŁódz. j 


Przy. lesto 1 pokój do odnajęcia. 
"ZArAZ, Jkładowa 21 m. 10 od godz. 
122. dż gi || 821—3—3 


Do. SPRZEDANIA 
parq 


r niadych 4-letnich |= 
rosłych wakathów, 


Cena przystępin. Bliźsza wiado- 
mość w Wróblewie, Brier Ożorków 
> PONS: BB 


"lat NE mikanig 


w tadnaj miejscowości, kąpiel na 


miejscu — pod Łuskiem.  Wiado- 
mość ul, koda 36 43 u fiy- 
gyera. | 192-—3—8 


EE jak dżwniej 


| Kaucyonowane biuro rękomonda. . dz ela 1 święta. 0d 10-00 {2w pol. 


cyjne, Warszawa, ul Bysie % 

tel. 189,99. Poleca nauczycieli, na 
uczycialki „Wysoko wykształcona, 
bony cudzozięjnki, ochroniatki, a- 


gronomów,. ekonomów, pisarzów, |. ; 
leśników, gorzela- | 


buchalterów, 
- nych, ogrodników, gospodynie: 

Swiadóctwa sprawdzane. 1725832 
hiiia 


Do odnajęcia od 16 maja 


zadnie miasbio wany | 
z przedpokojeim oddzielnym (si- 
chy, duży, widny) na Irem pig: 
trze, w centrum miasta — Brh, 
miesięczni, Wiadomość w adm. 
„Rozwoju“. . ' 766-—10—0 


` Wiadomość w -f 


próktyczną po- | 


z KE W 


ROZWOJ. ZO ei 19068 r. 


o. 124. 


» Tischera, 


Ne. 124. „ Tischera, 


Dr. A. STEINBERG 


BENEDYKTA 8 


(zaklad Ortopedyczno-Bimnastyczny 


(skrzywienia rh dw: b. choroby sta- 
wów, mięśni i t. b.). czenie masażem . 
(wibrac ya), „elekśryeznością (usuwanie 
włosów ż twarzy za pomocą elektralezy). 


Gabinet Roontgenowski, 
| (leczęnie płomieniami Roentgena ereny, | 


fupustd, fa$us'u i t. p. 


Dr. S. SZKITKIMD 


mieszka obecnie na: Sredniej X 2. 
Choroby skórne, wane 


|ryczne i moczopłiciowo. 
'|Lećzenid elektryżacyą 1 masażem. 


Goli od g. 8-117] rano, 
wi A A9 1-243 


prieprowądzi się na ul. 
PIOTRKOWSKĄ % 115 


„ choroby wanaryczaa i skórna 


przył. od 9—10 r. i od 5—7 w. 


Dr. A. GROSGLIK | 


Choroby skórne, weneryczne 
i dróg moczowych. Zielona 5. 
Od 8:/,—11V;4 ry 6—8 wlect., pa- 
W. niedziele i 
1568-d 


nie 5—6. pa poł. 
święta $r. do 1 po poł. 


dosżów. 


Rugenia Kerer- Gerszuni 


CHOROBY KOBIECE I AKUSZERYA 


 Piotrkowsna LS 5021 


Przyjmuje do” H r. r od 3—5 p. p. 


Dr. D. Helman 
Spocyalista 'óhkorób USZU 
Moza, ketani I gardia. 
Przyjmuje od godz. 10—12 r. rod 

'MIKOŁAJEWSKA 4, 
„obok Dzielnoj. 


Dr. |. Silberstrom 


; al E Ay 7 (róg Promenady). 
Chotoby weneryczne i moczopłciowe, 


skóry i włosów. Radykalte usuwanie 
zhytonzayah włosów z twarzy. - 


paa zaje od e i pół rano i od | 
„Wi ni | 124 


66ż., panie od 4-—5. 


IDe Bronił, Neufęl ówna 


Chów kobisóe i akuszerya - 

przyjmaje rano „0d g. 9-10, po 

pot. od 4—6: 844r 
"Brótku 5, 1-8 piętro, 


(Dr. H. Rosenthal 


Ühoroby wównętrzne i dziecię- 


te (sp. gorączkówe 1 zakaż.) 


KONSTANTYNOWSKA 7, 1415r 
Godź. przyjęć od .9—10 i od 5—7. 
Sapimanta 


De. Ark. GOLDENBERG 
eeka Widzewska I06* 


Chor. wawnątrz., dzieci i akuszerya. ' 
Przyj: od 5:—7 po połud., w nie- 


36—r 


Dr. H. Szumacher 


choroby wanaryezae i skórna 
wrot 2 
Przyjmuje ód 8-108 i od 6—8 


| po poł, panie od 6—6. W nie- 
| dzieje 1 mea a 8 r. do + p.p, 
. 637r 
Ghoroby Wosaryowii, = 
|. mmocżepłciowe i skórne - 


|D: St LEWKOWICZ 


Zachodnia 33 (obok Lombar, ake) 
Dia panów od $—iż i od 6—8, 
dla dan od 5—6 po pół W nie 


dziele tylko od 9—3 po | poł, 1147r 


HOTRKOWSKA dom 


Pierwsza Chrześciańska pał 


chórók zębów i jamy ustnej © 
otwarta od 10 rano do 7 wiecz. Konsuliacya 
„ 25 k., zęby sztuczna od rb. 1 kop 501 wyżej. 

| "Reperuje i przerabia zęby sztuczne. | 


PIOTRKOWSKA dom 


1 WE WD DEE ATE PORY DTM RE ATA DRE DĘTA  RĄĄWRA OOOO. 3 ZO AA COZAAR ŻA 0 


b. 124. 


I piętro. 


16131104 


Nb. 124. 


I piętro. 


Konstantynowska 11. 


| Syphilis, skórne, woner, 


chorsby dróg moczowych, 
Przyjm.od 8—ł razo i od 5—8 w., 
dia dam od- 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 reno. - T46T 


Oalediiłem pi w tytejszej mieście jako 
specyaiista chorób skórhych, wenerycź 
ych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
mueję codziennie od 8 do 1 w „połudaie 
dod 4 de 8 po pol, w niedziele od S-oj 
| do tj róno i od 4 do €-ej po półaudiia. 


Dr. 


| 
| EMC ŚREDNIA 20 la 


pea 


Okoroby skórne, weneryczne 
| 1 moczopłciowe. Krótka JE 4. 
Przyjmuje od 8—92 r. 
wiecz., panie od 5—68. 


A od 6—9 
. 1816 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE. WE- 
NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE. 
Przyjmuję ód godz. 8—1 r. iod 6-8 W. 


zo 


panie od 5—5 po pot, w niedzielę od goi I 
1420-57 | 


tako i od 3-—8 po..poł, AE 
Wi. Południowa RB 2. 


Dr. Rosenbi iatt 


speoyalista chorób uszu, nosa 


i gardła. 
„Piotrkowsta 38% 


| przyjmoje od 10—41 rano i be=7 po, k 
w r „Ałedziele od 10—11 r. | 2—4ł p.p. | 


Zielony. „Rynek s. or 
Choroby chirargiezae. 


Przyjmuje M4], | T—8 MO p. 


ER PRE 
O Snit 
a z 


Dr. J. Grabowski 

| 8ped. chorób gardła, nosa I ueza 
przeniósł się na ulicę , 

Piotrkowską 145, m. 3 

i przyjmuje codsiannia 0d 6 do 7 

W niedziele i święta do 

491 —t 


| po pok, 
' 41-ej rano, 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i U a 
Andrzeja í 


4—8 wiecz. W niedziele i święta 
od g` 10—1 po poł 507— 


Ki T PRPA AEAEE E E OT 


1429 -f 


| Dr. J elnicki 


ul. Andrzejá 7. 

Choroby skórne, wang- 
ryczne i moczopłoclowe, 
04.8—10 r, 5-—-8 po poł, w nie- 


dziele | święta 9—12 r. `- 146% 
Bi OKULISTA A 
powrócił 10-1 


Zygmunt Kokoszko 


ADWOKAT AGA 
tka NA B. 


; Prowadzi sprawy Se i karne w zbie Sądo-. 


tyczących się prawa Cesarstwa i Miejscowego, 
Przyjmuje ód 9—10 r. | od S~? pp. 801-3 
WWO AC CJ nann 


iketa 1. Tenia 


| | Benedykta M t0 
| przyjmuje: zamówienia. W miejscu 
i ną wyjazd. 63919 


(Dr. L. KLAGZKIN | 


Rejt, 


1dgr113 


| 
| 


MAM da 


NOWA WAP ZETOR AEC TEE 


a manramo aD a e a 


! da Piui hadal: zapamiętać: 
Mój adr i 


| nłedziałak d. 17 i 18 maja r. b. 


Najlepszy 


_ Rudolf kostka I ) 
s 3y ti ) 
„» rzech | ) 

33 LB il 

POLECAJĄ: 


ztsEmorzómnik 


ti 
= 


ga "e 


Łódź, Piotekowsk 


okien chro- 
y 


elektryczne, Fe 


pwaki do rezerwo- 
drzwi, 


śł łwszęsitkie robot 


yg 
a 


jektro-automatyczne zamki 
. niącą od złodzk 


(zastępujące szwajcara), Błektryez=- 


sa na- letnich EE | 
i PŁ 


'nizch: Dzwenki 


— tefom 


RÓW, 
„Bą sygnalizac 


es: Piotrkowska HEN 
'882—3-1. 


dnia 18 maja kanarki 
|) z gór Harcu, pięknie 
| śpiewające w dzień 1 
8 przy świetle są do naby- 

"gia w Hotelu Rzymskim, 


W Tomaszowie w niedzielę I po- 
H Brertensztein z Hareu. 883-—1 
r zaczac 


lac duży 


dd: sprzedania, zdatny na 


fabrykę lub instytecyę rzą- 


dową. Przejazd 40. 881—3—1 


LA bezcen. Pianino 185 


rub. 


dziwó Berlińskie Hartmana. Fis- 
charmonia amerykańska fabryki 
Ciavca Chicago z powodu wyja- 


' zdu do sprzedania w mieście Sio- | 


Ok ai 


Przyimója od 9-10 tang i od i 


| wej Wóarszówskiej, w sądach Okręgowych Pom : 
| kojówych, jak również udzisla porad w kwastjaoh ` 


za 


Aa aj: 


874 


i czyli, 


radza, ml. Toruńska dom Kona- | 
rzewskiego. 867—3-—1. 


Zaginął dowód depnzylowy 


„| na złożoże w Tow. Kredytowem , 
d : miasta Łodzi listy wew tegoż 
(<T-wa na rb. 3,000, 


DE. Edward Mitelstnedt | 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA N 67 E 
przyj. od 8—9*,r. i od 5—6V, PP. 
aa wawnątrzne i i norwowa, | 


imię Ks Leopolda Pasz a wekieco 
d. A maja 1899 r Za nr. 215. 


873—3—1 | 


opak (ne 


totirieda f 


nó podstawie art. 502 K. H. wzy- 
wa wierzycieli powołanej masy, 
aby; w ciagu dni 40 od daty ni- 
niejszego ogloszenia, bądź osobi- 
Ście bądź przez swych pełlnomo* 
eników, stawili sią przed niżej 
podpisanym syńdykiem i oświad- 
do wysokości jakiej sumy 
i na podstawie jakich dokumen- 
tów są wierzycielami tejże masy, 
oraz aby mu oddali dowody swych 


4 wierzytelności lub taż złożyli je 


w wydziale II cywilnym Sądu 
Okręgowego Piotrkowskiogo | 

- Sprawdzanie wierzytelności | 
odbywać. się będzie codziennie | 
w kancelaryi powołanego wydzia- ` 
łu w godzinach biurowych, 


PIOTRKÓW, 114 maja 1908 r. 


Rdwóknt przysięgły 


W. OTTO. 


1 korzęć 250 fantów. 


A. 0. . Teschich i S- ka, Timia 62. 


> po- możliwie nizkich cenach, 


Tylko. da. „poniedziałku, 


- uł. Mikołajewska nr. 59. 


Fishar=" 
monia 208 rb. Pianino praw- 


PE ZN O A ca 
j OST 


krajowy 
dia domowego użytku. 


dia piekarń ete. 


17-d 


R eco sią: z 8 sckojódj 
i kuchni pod miastem: Łodzią, 
przy lesio t wodzie, gdzieby imo- 
żna dojechać: tramwajem. Oferty. 
Z ceng do jesieni „pod „Dacza. 
500*.- Giza 


KAEG Ulica PRZEJAZD NS: 12 " 


mmm 
paski hitów: „| 


i ZNACZENIA TOW 4 
| - Przejazd 2. M ni J 
w podwórza, w oficynie II piętfo. 

©] przyjmuje wszełkie roboty {32} 
lst W zakres hafiu wchodzące, 31 
jz! wykongwa takowa staran: [of 
| | nie, na czas oznaczony, po |. 
Z możliwie nizkich cenach,. |i 
$ le kiaad się uczenice, 


Io. 

A, 
>: 
ur: 


& 
o 
c 
RI : 
>|. 
O 
ti. 


do p n súrowyeh 

towarów (Waarenschauer). 
Oferty pod literami A. Z. 

w administracyi niniejszego. 


STT8-1 


pisma. 


do wynająecia w dni. 
powszednie z wyjątkiem 
sobót ma majówki 
i zabawy, ' 


rzy samym 


la Gałkówka | =" 
"do odnajęcia PO K ÓJ. 


pojedyńczy 
Na żądanie moża być wspólna 
kuchnią. Wiadomość w Admini- 
stracyt ` SILA _852-33 


T=r" Gorsetów | 


dawniej Mikołajewska. 53. 


NATALII zt 


| przyjmaje obstalanii i reperacya, * d 


s = Piotrkowska ns m. 8. i 


Za zubić one 


ZU calorent 
i Ż8 35267 na sumą £4 rb. do fra-: 
chtu Łódź Fabr. — Krasnojarsk 
nr. 1883824 uważa za hszwartoe 
„śclowe. f Rotanstao  Pódr"22 


sę ORO = Sobota, dnia -maja 1008: 


Tangag 


niniejszem zawiadamia ań. ladunki, 
towarowej Łódź-Fabryczna zalegają niewykupione przez 
odbiorców towary, przybyłe w miesiącu marcu 1908 roku 


za frachtami: Wiaźma M.-Brz. 1789 towar wełniany, M. L. 


Margolin dla A. Głlezera; „Nieżyn M. K. W. 35214 towar 
wełniany, nacz. stacji dla b-ci Rabinowicz, Kursk m. M. K, 
W. 97029 towar sukienny, Tow. spożywcze M. K. W. dr. 
żel. dla D. Kona; Moskwa m. M. K, W. 263340 manufaktura, 
'Płatanow; Witebsk R. O. 67905 manufaktura, b-cia G.i E. 
Sternin; Ryga tow. R. O. 115983 pończochy, M. Sztern; Ry- 
ga tow. R. O. 115637 konserwy rybne, A. Piandag; Ryga 
tow. R. O. 115124 towar sukienny, J. Cyneman; ‘Wilno. tow. 
Pól. Z 405674 papier pakowy, Szwarc; Wilno tow. Pół Z. 
407295 i 407285 kakao, S. L. Rubinstein; Wilno tow. Pół. 
Z. 405093 towar wełniany, Binewur; . Wilno tow. Pół Z. 
404681 sukno fabr, H. S. Gryntwin; Kirżacz Pół. 6067 


towar manafakturay, Sołewiewy; Kineszma m. Pół. 389127 


tkanina wełniana, J. n Nazarow; Zawiercie W, 53257 to- 
war poûczoszuiczy, S. Sobelman; Noworadomsk W. 39785 
i 39923 meb'e g.ęte, b-cia Thonet; Noworadomsk W. 39951 
śruby żelazne, Tow. metalurgiczne; Noworadomsk W. 40156 
wyroby tokarskie, Birman; Będzin W. 27647 mydło, Richter 
i Erlichman; Częstochowa W. 137601 galanterya, W. Kot; 
Kłomnice W. 3444 towar wełniany, Ekspedycya towarowa 
dla Ekspedycyi towarowej, Warszawa W. 208074 towar 
manufakturny, Podliszewski, Warszawa W. 207132 gilzy do 
papierosów, T. Kubatowicz: Warszawa W. 208156 listwy 
lz drzewa, M. Lejwenberg dla S. Kirszteina; Warszawa W. 
208188 tow. kosmetyczne, J. Breczsznajder; Warszawa W. 
207292 pomidory w proszku, D. Kośnierski; Warszawa W. 
208224 papier. do pisania, L. Weinreb; Warszawa W. 206309 
czekolada, Riese i Piotrowski; Warszawa W. 208300 naczy- 
naa kuche nue; Wajsblat, Warszawa W. 206584 ćwieki dre- 
waiane, J. „A, Krause; Warszawa W. 207580 łóżka żelazne, 
Goatyński; "Warszawa W. 204654 makaron, I. Kirszenbaum; 
Warszawa W. 206646 herbata, b-cia Popowy; Warszawa W. 
207695 towary manufakturne, G. J. Szefiel, Warszawa W. 
207608 towar manufakturny, Gzilehes i Kastelański; War- 


szawa W. 205700 czekolada, E. Wedel; Warszawa W. 206745. 
Warszawa W. 
205822 ramy drewniane, Wołonow; Warszawa W. 205876- 
Warszawa W. 205880 ob- 


części Jemp, Kronenberg dla W. Heniga; 


szpagat kosopiany, F. Biernat; 
cinki sukienne, A. Blass; Warszawa W. 297802 naczynia 
kuchenne żelazne, W. Wajsbłat, Warszawa W. 207865 to- 
war nianufakturny, Rundo, Warszawa W. 206911 pudełka 
tekturowe, Apelkowski; Warszawa W. 208750- skóry wypra- 
wne, Gefen; Warszawa W. 208755 i 208599 gilzy do pa- 
pierosów, T, Kubatowiez; Warszawa W. 208598 wyroby wel- 
piane, Rózental; Warszawa W. 208590 cygara, A. Wein- 
sztein; Warszawa W. 208549 naczynia aptekarskie, A. Rap- 
pel; Warszawa W. 208499 towary galanteryjne, Rubin; Kre- 
mieniec P. Z. 17393 torebki z rogoży, M. Bernsztein; Ber- 
dyczów P. Z. 79180 i 78676, towary manufakturnte, A. B. 
Magazanik; Berdyczów P. Z. 78959 towary manufakturne, 
D. "Margulic; Berdyczów P.:Z. 18512 towary manufakturne, 
D. Handl. Białkin; Berdyczów P. Z. 78589 towary manufa- 
kturhe, D. Handl. Bialkin; Berdyczów P. Z. 78390 towary 
manufakturne, B. Mitnik; . Kijów I. tow. P. Z. 238013 tka- 
nina welniana, 
sermana; Umań P.Z. 23866 towar sukienny, P. Z. Finkel- 
sztein; Umań P. Z. 23642 towar manufakturny, J. Litwok; 
Polonne P. Z. 248U7 papier do papierosów, M. G. Wołow- 
nik; Biała Cerkiew P. Z 38478 towar manufakturuy, Ru-- 
binsztein; Fłoreszty P. Z. 2322 towar manufakturny, Z. Pa- 
niSz;. ieley P. Z. 12540 towar manufakturny, W. Lejder- 
man; Dierazna P. Z. 19128 torebki z rogoży, D. Barenfeld; 
'Pawłogród Poł. 16354 towar wełniany, M. Guslic; Troicka 
Poł, 272 wyroby baweiniane, nacz. st. dla: Lipszyca; Ma- 
riupol Jek, 12977 tkanina bawełniana, nacz. st. dla Scehmida; 
Udacznoje Jek. 2223 tkanina wełniana, Szydnowskie Tow. 
spożywczej Krywoj Rog Jek. 31058 wyroby wełniane, nacz, 
si. dla Rąfałowicza; Neftianaja R. U. 25520 przędza bawełn., 
Saratows:a Manufaktura; Wolsk R. U. 8611 wyroby weln , 


D. Handl. Parfienowa dla K. Ejzerta; Moskwa m. R. U. 344536 | 
perfumy i mapa, Brokar; Moskwa m. R. U.347160 tow. man., - 
Tiuszkanow; Moskwa m. R. U. 347299 farba sucha, Bajer; 


Morszańsk S. W..37497 wyroby wełniane, Tuchow; Nowo- 


zybkow Pol. 50887 towar manufalcturny, G.. Z. Rashin; 
Rieczyca Pol. 24971 towar _manufakturny, Wierszkin; 
Klincy Pol. 67075 szpagat, Baksant i S-ka; Poczep Pol. 


Lublin Nadw. 54212, 


24266 towar wełniany, N. Chojkin; 
Lublin Nadw. 


54410 i 54689 towar wełniany, W. Kon; 


„54240 skóry wyprawione, L. Lidski; Ostrowiec Nadw. 50808 | 


pierze gęsie, B. Goldberg; Ostrowiec Nadw. 50936 kotdry, 
Sztelnbok; Ostrowiec Nadw. 50937 biczyska trzeinowe, M. 
Feier; Tomaszów. Nadw. 35298 wełna owcza, 
Brześć Nadw. 51039: wyroby tabaczne, Z. Barłas; Nowo- 
Gteorgjewsk Nadw, 3591 kalosze, Kon; Wysoko-Litowsk 
Nadw. 6885 . gilzy do papierosów, J. Fuks; Chelm Nadw. 


że na stacyi | 


Kijowski magazyn zał. towarów dla Sz. Zi- 


Cwajg; 


żel. Fabryczno 


t 
$ 


| manufakturny, M. Taras: Warszawa Kow. Nadw. towar ga- | 


: bawełniane, w. J. Gorbaczew; Orechowo M. N. 26198 giłzy. 


| 
| 
[W 
| 


'Umanow; Lublin Nadw. posp. 4691 kołdry, Schmidt; Brześć 


Petersburg ' 


F. Jełatna; 
tkaniny, 


Łódzkiej | 


1477 76 sukno, J. Wajnsztein; . Chelm Nadw. 14857 towar 
lanteryjny, 409365 Muler i Rosiecki, Warszawa Kow. Nadw. 
410211 lustro, B. Cwarner; Warszawa m. Nadw. 249007 
deski drewniane, Bornsztein; Warszawa m. Nadw. 248276 
„mydło, St. Sztein; Warszawa m. Nadw. 253920 konsolka, 
“Izba; Brześć Nadw. 51088 gilzy do papierosów, . Fabryka 
gilz „Dzikowieckiego*; ; Bielsk Nadw. .9307.towar manufak- |. 
turay, Siemiatycki; Warszawa Brz. Nadw. 386974 kosze 
łożinowe, R. Rossolek; Strunino M. J. Ar. 33 wyroby weł-| 
niane, T-wo Spożywcze przy fabryce Sokoiowskiej, Peters- 
burg 'pas. Półn. Ż. 202818 książki drukowane, 

Warszawa W. posp. 57790 albumy, - Helwasser; 
M. K. 6639 obcinki fatrzane, M. I. Połakowa; Warszawa 
W. posp. 58133 skóry wyprawione, D. Lebentha!; Warsza- 
wa W. posp. 58197. wyroby tabaczne, K: Tomaszewski; 
Warszawa W. posp. 58235 wyroby wełniane, A. Kuciński; 
Warszawa W. posp. 58428 książki drukowane, Mirecki; 
Warszawa W. posp. 58600, 


Arzamaz | 


Szaja D. Nojmark; 


W. posp. 13280 skóry wyprawione, > 
Z. 


Zwienigorodka P. Z. posp. 572 towar manufakturny, 
Centr. Nadw. posp. 7434 towar wełniany, E. Raszap; Gra- 


nica W. 30973 naczynia blaszane, Agent. Celna D. Ż. W. W.;| 
Agentura Celna D. A 


Granica W. 30997 wyroby. drewniane, 
Z. W. W.; Rybnica P. Z. 6837 - wełniany towar, J. Oksen- 
tan; Poznań Kgl. Pr. St. B. 4 drut, Kuczyński dla Koplo- 
wieza; Oderberg K.F. N. B. 9506 sucha smoła, Fichtenpsek 
Rafinerie dia Hanslera; Bremen E. D. H. papier 2/41 Roh- 


lig et Co dla p. Hienianna; Lipsk Kgl. Shs. 1/8. obraz dru-| 


kowany, Kresse dla K. Bennicha; Iserlohn. E. B. D. B. S, 
żelazne i miedziane wyroby. Knebel dia Frommera; Anwers 
Etat Belge 1/46 sardynki, H. Brodheim dla A. Kuńnełmana; 
Grodno  Półn. Z. 52252 wełniany towar, S. Szereszewski; 
Dźwińsk tow. Półn. Z. 91209. wełniany towar, Munic; Po- 
tersburg tow.: Półn. Z. 351072 wyroby. tytoniowe, T-wo La- 
ferme; Petersburg tow. Póľa. Z. 350996 miedziane wyroby, 


I. A. Siemionow; Petersburg tow. Półn. Z. 8350227 przędza |. 
p. Forostowski;. Petersburg towaro-| 
'Hergare i Gej; | gg 
tow. Półn. Z. 349293. tabaczne - wyroby, T-wó 


bawełniana, D. Handi. 
wa Półn. Z. 349875 przędza bawełniana, 
Laferme; Petersburg tow. Pół. Z. 347086 przędza baweł- 
niana, K. Ww: Gargardi; Białystok Pół. Z. 167249, 167248 i 


167247 skórzany towar, D. Białous;. - Białystok "Pół. Z. 
167175 i 167171. manufakturny towar, A. Fajnsztein; Bia- 
łystok Pół. Z. 166776 wełniana przędza, S. Szacki; Biały- 


stók Pół. Z. 166762. wełniany towar, A. Wygodska; „Biały - 
stok Pól. Z. 167056 przędza bawełniana, Eksped. towaro- 
wa dla A. M. Blendera; Szuja Pól. 4631, 4866 i 5020 per- 
kal, S. Władimirow; Niandoma Pół. 824 obcinki skôr, A. 
I. Turygin; Sergiejewo Pól. 1992 wyroby wełniane, A. Ze- 
chowa; Rostow Jaros. Półn. 20815 - wloszczyzna suszona. 
Dostawca W. N. Kamieński; Docz L. R. 
wyroby, Morikow; Doez L, R. 7623 welniany towar, S. Gor- | 
bacz dla D, Kona; Moskwa m. MK. 365068 manufaktara, 
Sierpuchow. MKur. 28655 kawalki bawełnianej 


kienny towar, .Pokrełski; Spirowo Mikoł. 1255 wełniane wy- 
roby, J. Sołodow dia G. Wejca;  Torżek Mik 44122 wel: 
niany towar, Blirycki; Torżek Mik. 44603 manufakturny to- 
war, Blirycki, Porchow M. W, R. 24228 . manufakturny to- 
war, W, F. Watalew; Fellin pod. linia 24284 manufakturny. 
towar, Å. F: Wernke; 
włości jańskie, SZ. Kapłan; Rewel Pół Z. 61609 pończochy 


papierowe, T-wo manuf. „Morozowa*; Gorochowiec M. N. 
39056 noże i zamki żelazne W. M. Smirnow; Minsk MBrz: 
15686 sukienny towar, Z. Rabinowicz; Mińsk M. Brz. 15698 
sukienny towar, L. Fajn; Mińsk M. Brz. 15159  sukienny 
towar, U. Z. Gurnian; Moskwa m. M. Brz. 7452 koniak ro 


|syjski, P. A. Smirnow; Moskwa m. M. Brz. 5075 manafak- 


Moskwa. m. .M. Brz, 3927 ma 
Wiaźma M. Brz. 1689 weł- 
Wiaźma I M. Brz. 1859 wel- 


turny towar," W.J. Izotow; 
nufakturny towar, G. Dlugacz; 
niany towar, M. L. Morgolin; 
: mane wyroby, I. Fedunin. 

_ Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez 
odbiorców przyjęte w terminie 3 miesięcznym, od dnia ni- 
niejszego ogłoszenia, to takowe będą sprzedane z głośnej 
licytacyi na zasadzie 8$ 40.i 90 Ogolnej Ustawy: Rosyjsk. 


dróg żelaznych. > 87 mame. 
ELEGANCKO NIEDROGO | Letia nieda pz | | 


wea w majątku Przanowice, pocz- 
ta st. Koluszki. Bliższa -wiadod 
mość w kancalaryi gimnezyum p. 
Graczyka (Piotrkowska 121) od 
godz. 2 — $ 833—3—3 


magazynie ubiorów męgkieł 


Juliana Kozłowskiego, 
1448r  Nowy-Rynek N 2, parter. 


Z. Piszeł; 


58598 i 58599 koniak, Alg 
Wałd; Warszawa W. posp. ’ 58460 wino, A. Wałd; Piotrków | < 


Zachodnia nr. KI 


"7546 wełniane: 


W. M, Małachowcew; Barysz M. K. 18194 weł- 
niany towar, A. Kałmykow; Moskwa m. M. K. 367450 su- 


Szczepietowo Półn. Z. 1764 płótno 


-ARGRE | 


TO HISZAWA 


w stylu zakopiańskim 
jako to: peler: ny, guńki, 
„serdaki — poleca i s 
HELENA LIPIŃSKA ~% 
Przejazd 38, gł. poczta. 
mieszk, 10. gg 
Tamże potrzebna pan s9 
nienka do. szycia na 8 


maszynie, m Bir © 


i Fi A p p] _ różna 


i wania. zka mola 


Wiadomość: Biuro Aii To- 
warzystwa Pożyczkowego. Ulica 
o o 82033 


FABRYKA 


DRZWICIEŃ HERMETYCNICH 


i różnych części kuchennych 


PIOTRA LAWACZA 


w Końskich, gub. Radomskiej. 
Filia w Łodzi 
ul. Mikołajewska nr. 30 *8483.2. 


Znakomitą 


ALI: 


 Diisseldorfską 
nabyć można we wszystkich skle- 
pach kolonialnych lub w składzie 
, hurtowym >. 
Rozwadowska N? 6. 
Sprzedaż musztardy na funty 
mocnej i szabej. Ernest Kamps, 
fabryka musztardy, Zielona + ż, 
_584—52—14 


Do sprzedania dub wydzierża- 
wienia zaraz 


POSESYA. 


Oficyna — z 4. pokoi i kuchni, 


stajnia na 22 konie, wystawy, 
kuźnia ż całym podwórzem. Wia- 
domość: Widzewska 99. 8573 < 


a 


Motoda prof. Kazimierza 
Lewańskiago, cena 5 rabii; 
5 lekcyj bezpłatnie. Dostac 
można we wszystkich księ- 
garniach i' szkołę: > kroju 
i szycia u Anny Szmaj - 
der, uli Andrzeja AŻ i. 
lekegi udziela stę tamże. 
Fasony papierowe. „podług 
miary. _ R5 —r-13 


Na letnie mieszkanie - 
odnajmę w całości lub częściqe 
wo część worka, złożoną” 
z8 pokojów. 1.kuchni.  Miej- 
scowość sucha i zdrowa. „Położe- 
nie urocze. Komuaikacy z bo- 
dzią zapswniona, Cena mieszka-. 
nia i produktów „przystępna. Wia- 
domgść na miejscu: Smoleńsk 
(Osmolin) przez Zgierz, lab. w Ło» 
dzi, Główna 41 m. 38 , 858-3-1 


Z powodu TEE jast za- 


Zorman i manekiny. 
- pai vü wa AP 


TaZ do wynajęsia Je 


składająca ślą”; z 8. pokojów 

-i kuchni, z dwoma wejściami. 
Wiadomość: Nawrot 2 m. 34. 
835 —3—3 


3 100 


ROZWÓJ. — Sóbota,- dnia 16 maja 1908 r. 


p O O rew 


Stal Wód minera 


przy APTECE W. DANIELECKI EGO 
ul. PIOTRKOWSKA Ma 130 (między ul. Nawrot a Ewangelicką) 


Zaopatrzony został we wszystkie wody mineralne świeżego 
czerpania i sprzedaje takowe HURTOWO i DETALICZNIE 
' po cenach konkurencyjnych. — Nowe. Środki jekarskie i 


maaac 


KS PEPTEA 


Do pracowni | 


Zakład krawiecki Stwrzyszeni „ZGODA 
i O uh Spacerowa . Re 84%. ; 


| (Krój franouski i i angielski, profesorów Raussela i Thor- WŁ. Juniszewskiej 
| tonsa) wykonywa wszelkie zamówienia w zakres kra- potrzebne są zdolte panny 


wieoiwa wchodzące, z własnych i powierzonych ma pg t 
| ak Staniczarki 


AD STEWART, 


a ET ED onn O EW 


EW | 1250 |» 


ROEE. | artykuły, dozwolone do sprzedaży w składach aptecznych, 
m fl iHlasnej loi m Spódniczarki | p19 stwa maka ses 
Ki i BĘ | NA Jl jia | Wiadomość: ulica Przejazd, | REY GOTO DT E RERA AAA ALAN EERIE TIRT a ARRA ATAR AE ARRE Eo AEE WA Anai a n n = BORA yz! BRNA 
„mon Maga : „| ar. 16, p piętro. || BE e | i IAY | 
'Zawi adamis, że egzaminy wstępne do klas niższej i wyższej, wstęp - | pa SA UP wa 
pada Doza "EE się dia 2 go Caries r. b a»: 2 a | | j MIZA i TKANTOR PRZE ssj i Y E 
ania. na. imię Inspektora Szkoły, wraz z metr wis- | ws Ga: $` 
deetyam e „Batzepionoj ospie, anane codziennie: Kancelari B | „SAFFI A. à ON f 
| 


szkoły. . 


Codziennie od godz. 7*/, rano 


| Tamże vie sia b 


IA w parku miejskim przy ul. Mikołajewskiej, 


a Z „poważaniem Stanistaw L Lisiecki. 


frontowy * 
w dużemi + 
tę 3 wystawami 


i przylegającym o: o wynajęcia od l-go| 
lipca r. b. Wiadomość: Piotrkowska ja 126 
861—23——2 | 


u właściciela domu. A 


i, Widzewska 16. 
poleca: - śe. auni ky ię 
uznanej dobroci, smolę z, węgla kamiennego, lak $ 
aswaltowy, masę sklejną holeceinent, asfalt mi- 
neralny „Limmer”, asfalt sztuczny, gudron ete., 
| posadzkę! 'terrakotową Towarz. Ake.. „Dziewulski 
„6 Lange“, cement, cegłę ogniotrwałą, mączkę 
| sząmotową, rury kamienne, ( płyty trotuarowe 
pi skowe ete.. Wykonywa pod gwarancją: 

wszelkie roboty dachowe i asfaltowe, ukła- 
| -danig posadzek wska i trotaarów 
g płyt piaskowych. * | 


mj aj złej sumienna. 


. Ceny nizkie.. 


J0 


TO = głos szenie. 


kiej, ogłasza, że niżej wymieniony bagaż, oraz przedmioty 
zagubione w obrębie. drogi, nieodebrana do d. 


st st. 1908 r. przęchowane będą na stacyi Łódź-E. w ciągu 


4-ch miesięcy 6d daty powyższej, a następnie w razie nie | 
*debrania ulegną, na zasadzie $$ 40 i 96 Ust. Ogól: Dr. Żeł.| 
os. sprzedaży. przez publiczną licytacyę: A.) Bagaże ze st.: | 


uzęstochowa Iè 542, 
iKiotog. W 1093. 
* Przedmioty. znalezione w obrębie. st. Łódź-F.: 


Ram M 128, Koluszki N 139 


uy pary kaloszy, parasolka damska. 


na czerwonemi wypustkami z eyfrą',40*, skóra żółta wy- 
prtiona zawinięta w .papier, skóra czarna wyprawiona 


siwe 


W obrębie. st. Koluszki: koszyk. „869—3 


796—10—5] 7 


dzenis i wszelkie napale. oann | Niekywała Nowość! | 


Bies (|Od godziny 8y wieczorem | 


fioi chirirgcznych operani | 


mj, 


| w w Łodzi | 


|Nagrodzona wieloma medalami. 


| Speeyalność: Kosze da fabryk. 
| Meble: bambusowe pluszem kryte, 


y Fay | Bambusowe stoły do kwiatów, 


| Pambusowe ekrany, . 


e 3 „08 3 laż F y Łód | Kosze do bielizny, 
arz PE i zela he R p SŁNO: A- | 
a pg j y | Kosze do żywych kwiatów, 


| tów, 
kwietnia | Kosze do robionych Kwia 


jatkach ls 2, By oraz fabryka na 


| wszelkie obstalunki, z dokładnem 


chustka | niższych cenach. 


aknó, parasol damski, kalosze: damskie, kalosze oficerskie | 

| {Od 1-go lipca będą 
W obrębie przyst. Andrzejów: czapka żołnierska ezar- | 
iz wygodami przy. wiey Mikoła- 
jjewsklej pod X: 102 do wynaję- 


PER Aa sznurkiem. „ozatny męzki kapelusz SZŁYWNY -v PO 


2 cerowaj nr. 40. 


R. SZAFRANOWSKI i S-ka 


Konstantynowska M 14, przy teatrze Wielkim Sellina, (i 
Filia: Piotrkowska 36 133. - „Telefon M 11.24. : 
Przeprowadzki krytymi mobiowymi wagonami i resoro- 
wymi wozami, opakowania i przechowanie monli. i 
w RC towarów na węg Wynajem karet i powozów . ją 
Śl by, spacery i i auone Cony przystępne. l oii o z 


SALA KONCERTOWA 
Dzielna 18 


każdogodzinnie będą poka- | 
zane mad program | 


Ww EH 16 iw niedzielę 17 maja 
o godz. 7 rano - wg- 4-ej po poł. 
| ftesora Doyena. 


pea mgao | NONEBFL poranny | Koncert ppaładimy 


prosi osoby n nerwowe | wejscie 16 k. Dzieci 5 k. Wejście 25 :k. 
o niebranie udziału < 


w tych seansach. 


— EE Wypredat oranienyi: 


TYT" TA -a-a = a CZ, 


słynnego francuskiego pro- "i 


— Dzieci 10: sk. 


BG W razie niepogody koncert odbędzie się. w-sali. Ba 


Palmy, azalie, kamelie, róże i różne inne 
a doniczkowe po cenach niskich. 


DWU woo nio TEATRU GA KONSTANTYROWSKA 18 
li Skład Wi n Koniaków i różnych słodkich Łikierów 
kop. do 2 rb. za butelkę 


zagranicznych. Russkie wina od 35 - 
JM: 2 3, 4, 5, 6, 7, 8, a także  ;; 
izagraniozne WINA po różnych "cenach, KAWIOR Å 

|  astrachański otrzymujemy dwa razy tygodniowo Świeży. 
z Skład WIN i KONIAKÓW M. Gagańaszwiii, gi 
Tape OLI a a " 


FABRYKA 
|Bznbugowo: oi | 
Gieniego - 


Dr. DUVAL 1 PARIS 


Wawak, s a JR 
wm Pi iegi, a Wagry, ; päionizn, 


(róg Średniej). 


Składy: Warszawa: L. Spiess i Syn i H. welt, 
| Łódź: L. Spiess i Syn i A. Lipiński, 
| ądać > iaa 


Wyrabiam: . 


Meble bambusowe matą kryte, 
Bambusowe etażerki, 


Bamhusowe garniiurki, dzieciane, 
Bambusowe parawany, 


kiwa Ziwiadaniani Sz. Klijentelę i i Publiez. | | 
ność, iż z dniem 19 maja r. b. przonoszę swój | 


ZAKŁAD KRAWIECKI $l 
z ul. Piotrkowskiej 69 ma Przejazd M i2. |a| 


| RE s Leopold. STASKOWSKI. i 


Kosza do podróży, f) 


Kosze do papieru, Kosze walizowe, 


Meble ogrodowe, mebślki dla lalek, 

Koszyeżki do bułek, 

Kosze wszelkiego gatunku na ob- 

stalunek gotawę dla pp, piekarzów. 
Filia na Bowym Rynku, w 


E 
e 


Widzewskiej AR $ przyjmuje ? 


m4 ] | p ; A sas © PR |) i pot gi = 
Ważne dla pp. właścicieli domów! 

' Węże gumowe i parciane z St. Petersburskiej Manufaktury 
Gumowej, oraz pompki do polewania ulic, poleca zè- składu 


KAROL SOMYA Łódź Il. Fil kovia i a 


-Sklad żelaza i artykułów technicznych. 


wykończenióm, po. "możliwie naj- 
1931—r15 


J anmiana rea maa 


mieszkania 


Wiadomość fa miajscu lub 
biurze ubezpieczeń pey ul. Spa- 
| 44—3—3 


| 
k 


LI ROZWOJ. — SEE TRA 16 maja 1008r. OE RWO 


Zarząd Pierwszego Polskiego Gimnazyum Żeńskiego 


2. PĘTKOWSKIEJ w Lodi, Wanaisa M. b) 


ogłasza: $ 

D W`przyszłyaroku szkolnym będzie otwarta klasa VLE 

2) Egzaminy wstępne do wszystkich klas odbywać się s 
będą w dwu terminach: 20 maja i 1 września, |. 
3) Podania i dowody przyjmuje CA szkoły co- $ 
iennie od godz. 9 — 4.po poł. ©. 135-4 


= publi kosztuje: Kostyum 
damski z modnego mate- 
ryału. do po | 
Paita damskie od rb. 8, 
| Spódniczki damskie 
wróżnych fasonach od rb. 3.50 
200 ‘elegancko wykona- 


Reprezentant firm. warazaaakie h | 


JÓZEF ŻÓŁTASZEK 


Konstantynowska mr. 74. |. 


, Posiada skład stale zacpatrzeny w wielki wybór 
Saig e Aa M a prez i 

se 'arszawskiej fabryki „Manopo ił zapra- 
wy do wódek i likierów W. Przedpełskiego. _nyćh' jedwabnych blu- 


CUKIERKI, BISZKOPTY 1 MIÓD PSZCZELNY © = hę sj SE EEE | - zek czarnych i i kółorowych 
2) na pudy wiele innych. 607r5 p i A. a a ad w. 8.75. n 


u Emila Szmechla, Ló dż, Piotrkowska $ 


przy 2en Lódzkiem Towarzystwie je Wzajemnego Kredytu 
_ RIOTRKOWSKA T4 dom GEYERA 


„przyjmuje wear: do zwrotu na każde żądanie, 


| Prócz "tego Towadżystwo OKO YA wszelkich operacji 'pankowych, „jako to: Ę 
inkaso weksli i. frachtów kole Ae a asekuracja premiówek, kupho i sprzedaż. 
papierów : Ne: zaliczki na papiery přocintowe ià Àt. P> - oo 780—6-6 © 


EN 


P dawniej Wogau & 0-6 w MOSĄWIE.|| | 
Dla. smakoszów poleca się następujące gatunki: 417- | PSM 
©. Æ 5la rb. 2,40, NE 52a 2,20, M 53a 2,00. 100] 7 


TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO KREDYTU | 
LÓDZKICH KUPCÓW. I PRZEMYSŁOWCÓW 


SE , PIOTROWSKA L 18 -Telefonu nr. 1021 > 


E T a Sk 


i Dosis można wo wszystkich sklepach koloniałnych. "ZR 
Repr. n na Łódź i okolice: Franciszek Glugla, Poludniowa 28. 


Zawiadomienie! ~ F 
Niniejszem mam zaszczyt. zawiadomić Szańowną klijentelę, | 
że z dniem .1. kwietnia opuszczam zajmowaną posade krojczego $ 
W. Sępa z) „Zgoda”, a Z dniem 1-go lipca otwieram ża, j 


ZAKLAD KRAWIECKI 


przy ul. Piotrkowskiej X% 73, II piętro, front, obecnie ulica } 
Juliusza RA fl m. 53. Poleczjąc się nadal. łaskawym $ 
względom, ‘pozostaje : - z poważaniem. 

o A. ANTCZAKOWSKI. 


SIĄ 


|| yskontaje m (bogodnjch warunkach wólsłe, załatwia inkasso, wydiie” przekszy z na 
- | wszystkie * miejsęowaści „w kraju i za graniea,. asekuruje pożyczki prenions: Placi od 
| kapitałów na dókacye - do 64% w stosunku rocznym. | 

| | Przyjieają . sig zapisy, nowych Gzłonków. -| Zarząd: . 

e D. Bukiet, Fr. oce R. ‘Oherfold. 


Ukojeme, Biela 


| Wina kór ‘alkohola i sabarwienta sztucznego led kop. 48 t l 742-4- 3 
rubli 2 za buteikę: Wszystkie znajdujące się w maim składzie wina: | 

Nr, Nr. 2,3, 4, 5, 6,7, 8-1-9 białe i czerwone zostały : zanalizowane | 
w „Laboratorynm: Chemiczneni' i Fizyołogicznem Zjądńoczonyeh Chemi- 4 
ków” i uznane przez to Laboratoryum za naturalne bez zafałszowan | 
i dodatku alkoholu, na co posiadam odpowiednie swiadectwo. Nieza- | 
łeżnie od tego mam na składzie wybór komiaków. ruskich i za- 
granicznych oraz rozmaitych wódek słodkich różnych firm zna- 
mych, jak również i artykuły spożywcze jedynie "iple w całej Rosyi 
Skład posiada również pływaki i oliwę do lamp własnego wy- 
małazku, opatentowane 1901 roku za Mł 7089, które palą sią do 30 
godzin paz Kopciu 1 swędu. Pływak z knotem kosztuje 6 kop, a 
oliwa 20 kop.'za funt. Rzecz godna zaprowadzenia w każdej rodzinie. 
Pływaki i oliwą można dostać u mnie, jako w składzie, a. oprócz. 


ET jest 'najceńniej jszym. skarbem ka | BB 

SŁYNNE BA CALYM ŚWIECIE ZIOŁA Z GÓR KARCU. m 

(Dr. Lauefs Harzór Gebirgstee). Wielką zasłagą dr. Lauera, a materyały nä sezon wiosenny 

m ludzkości. „jest jego Kowla: "da otrzy PER Ziół : > gór A. i letni już nadeszły do składu. 
arcu, zawierający wszystko, co do utrzymania. organizmu B . G. Ri R 
d | - i 218-10-7 IMPEL; 

w równowadze, /potrzebne. Natura zaś wyposażyła góry Har- uł. Dzielna 3, II piętro ffont 


A cońskie w zioła rzadzie i tak dóborowego gatunku, że chociaż 
IJ fdz Fi: mid „reką, 


"Klio | i rinośniej e 


niektóre e nich rośną i w innych miejscowościaeh, to. jednak $ 
w porównaniu z Harcońskiemi wcale pod.uwagę brane być nie Q 
"mogą, dlatego też zioła Lauera są zalecane przez powagi le- Ș 


tego w Łodzi w następujących sklepach: Piotrkowska 291, Konstan- | Harskie i słyną na cały świat Napój z nich przyrżądzony i l. | 


a. przyjmowany w ilości: 2—3 filiżanek tygodniowo, leczy: wyż [4 
TO or a owale saaa |. -rzaty "Hszaje, uderzenia krwi do głowy, heinorojdy, reumatyzm, W 


4 
p 
4 9 
e Ba. A í "BI ji sti k f 
Knotki bezpłatnie. . A „artretyzm, cierpienia żołądka i t. p. przywraca apatyt t pra- W | letnie miesz ania. i poje- 
- widłowe trawienie.  Dziąża skutecznie W w dkach ża Meni BB 3 
Skład » win 1 Bil. Da Okojowa, D pluc, infinónzy 1 choleryny. ypa r "A  łyńcze pokoje, lekarz, restau: 
Cena pudełka i tb. p, pół. śodcik so kops. a : Tacya. ! 
El UWAGA, „Każde: oryginalne pudełko - zaopatrzone jest: na- S y Wiadomość u właściciela, 
3 stgpującą etykietą: Przedstawiciel na Królestwo Polskie i Rosyę: | Zielona i oo. 928 SĘ 
Józef Grossman, Warszawa, Sliska 33a. Telef. 184-44, E | EW e 
jak również rńakiejoną marką: Przedstawicie! na gub Piotr- W W RT "P-"T. 
„kowską rę Wagner, Łódź, 1 zo 13. Padałka. ziół W | EF 
nie zaopatrzone we wspomniane znaki, uważać hależy za ma- |! INR 
Piotrkowska 12, nP żeś w DB śladownictwa, które nikomu ulgi nie przyniosą, a szkodę Ą i ; ig 
egzaminy 'przedwakacyjne rozpoczną Z na początku||| wyrządzić mogą, dlatego też wystrzegać się naieży jj ; 
: czerwca r. b. E falsyfikatów w podrobionysh: etykietach, Zańiei- | R GO używany kupi 
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